
•  c

:ï;è d a î a l e é ;  
siferpnia 194&jr ^

N r 241 (1270) —  Rok IV Dziennik Zachodni
W y d .  Ä B C D E F G

Cena 0

Po dymisji reakcyjnego rządu Marie

Fiasko polityki
krzyw d zące j n aró d  francuski

Jacques Duelos o przyczynach kryzysu
PARYŻ (PAP). Jacques Ducłos, zapytany przez dzien- 

hłkarzy o zdanie w  sprawie przyczyn dym is ji gabinetu 
“ ńdre M arie i  w  sprawie p o lity k i, jaką —  jego zdaniem 
fiaieży zapoczątkować, oświadczył m. in.:

j  hud francusk i pragnie zm iany 
~^*sie,iszej p o lity k i. Należy p rzy- 

rocić niezależność F ranc ji, za- 
s®Wnić ry n k i zbytu i surowce na- 

■smu przem ysłow i, nawiązać ści- 
ś f L l iosunki ¡'»ndlowe z k ra ja m i 
bf .?Wei  i  wschodnie j Europy, 

onić naszej w a lu ty  przed zaku-
e*m1 m ilia rd e ró w  am erykańskich, 

zaufania do 
oraz obciążyć» r ^ rZyć k Iim a tA^SZłości k ra ju  n r <11

len  ̂ kap ita lis tów , um ożliw ić  zaś 
«uu**5 w a ru nk i b y tu  masom p ra - 
WnaCy,n’ to  ^ » n o w i w arunek po- 

ydzenia w ys iłk ó w  w  k ie ru n ku  
p u d o w y  k ra ju .

kr;

k lasy robotniczej i  zaufaniem  lu 
du francuskiego.

M ów iąc ó podstawach po litycz
nych i  społecznych rządu jedności 
dem okratycznej, Duclos pow ie
dzia ł w  k o n k lu z ji swoich w yw o
dów :

„M ogę jedyn ie  przypom nieć to  
co pow iedziałem  niedawno depu
towanem u socjalistycznem u M a- 
tayer, k tó ry  p y ta ł z k im  chcemy 
stworzyć ten rząd. Oświadczyłem  
m u: „Ze w szys tk im i Francuzam i, 
k tó rzy  chcą, by  F ranc ja  pozosta
ła  francuską.“

Paryż. (PAP) W kołach obserwa
torów podkreśla się, że na stanowi
sko m in istrów  socjalistycznych, któ

Prowadzić taką po litykę , po 
y  j ^ t  rząd jedności demo ,

“ tycznej, cieszący się zaufaniem  ! rzy spowodowali upadek gabinetu,

/
Komitetu Ekonomicznego Rady./ M i n i s t r ó w

motoryzacja -  subwencje -  a ls ja  siewna
Hoi^?r**®uw. (PAP.) Kom itet Eko- j wyprzedaży abędnych i nadetato- 
*;9Q” 0ï|iy Rady M in istrów  na p o -1 wych. pojazdów mechsnięaaych,. 
I W ; >  w  dniu 27 bm. powołał.j wraków i ich zsapolów.

Vf kînlâzrnr tefer i&isrsd'' Komitot 
Ekonomiczny —’ w rtenacft akcji

Mr.tovyre.cyhiy I ł a w o - 
Orzorty Podkomitet obejmie 

^ • « k s z ta ł t  z a g a d n ie ń  m o  
. u s ta li  w y ty c z n e

toc«uwać będzie nad

jeden z wice- 
naredowej. W

oryzacy)- 
plenowa«:« 

wykonaniem. 
, ® Przewodniczącego Podkomitetu 
^'•'•’otany zostanie 

ktistrów obrony
Bt‘,ad Podkomitetu wejdą przed- 
(¿^t^ie le zainteresowanych resor-

U,!?0 tym samym posiedzeniu Ko- 
Ekonomiczny zatw ierdził w ilio  

„l sprawie nlanu zbvtu samo-cbad •" a p ra w ie  p la n u  z b y tu  sam o 
Ora*
hi-- . u'P°ważnił

'w ciężarowych i przyczep 
urzędy, przedsię- 

nstytucje państwowe do

^licyjne represje
r*®ci*?ko straikującysa w Japsnii

'>osi°!kw a- . (PAP — Z Tokio rlo- 
^Wai enci a Tass, że w  Japon ii 
kmał?  rePresje przeciw ko s tra j-  
P o lilZ m  kole jarzom . O statn io 

aresztowała 455 pracow - 
Rń, ,toie* państwowych. — 

terpr,)vnoczt'śnie donoszą, że na 
s t f - i , e P re fek tu ry  Ibaraki, za- 
ków f>Vvaio tysięcy p racow n i- 
PrąĘpj, P°cztowych, pro testu jąc 

aresztowaniu swych 
cji ,  °7"ów. W skutek prow oka- 
tklo" a Su'.ony P o rc ji ateńskie j do- 
r.Vr;'-, “.i5 r °z tuchów . podczas k tó - 

' ra»nych zostało 100 robot-

nazczędn ościowej' — uchwali! nowe 
zasady 'subwencjonowania iinstyłu- 
cji spo‘eczrjyc'n z funduszów pań
stwowych oraz przy ją ł wniosek 
w  sprawie .pokrywania i  kontro lo
wania kosztów reprezentacyjnych 
przedsiębiorstw państwowych.

Następnie Kom ite t Ekonomiczny 
— w związku z wypełnieniem zadań 
przez aparat Głównego Pełnomocni
ka A kc ji Siewnej — uchwalił lik w i
dację A kc ji Siewnej, a dotychczaso
we funkcje, wynikające z potrzeb 
dalszego zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, przekazał M in is ter
stwu Rolnictwa i Reform Rolnych.

Poza tym Kom itet Ekonomiczny 
uchwalił pro jekt dekretu o prze
kazaniu lubelskiemu i poznańskie
mu Wojewódzkiemu Związkowi Sa
morządowemu nieruchomości pań
stwowych.

niewątpliw ie wpłynęło wzmagające 
się w  całym kra ju  niezadowolenie 
z powodu po lityk i finansowej rzą
du, a zwłaszcza fiaska tzw. ka rte li 
zniżkowych.

Niezadowolenie to znalazło dobit
ny wyraz m. in. w  coraz bardziej 
zacieśniającej się współpracy Force 
Ouvrière i chrześcijańskich związ
ków zawodowych z Generalną Kon 
federacją Pracy, która od samego 
początku zdecydowanie zwalczała 
pro jekty finansowe m in istra Rey- 
naud, wskazując, że w na jm nie j
szym stopniu nie mogą one przy
czynić się do poprawy warunków 
bytu szerokich mas ludowych.

Rząd podał się do dymisji, - pisze 
..Ce Soir“  — ponieważ socjaliści i  
przedstawiciele MRP. zaniepokoje
ni wzrastającym niezadowoleniem 
mas pracujących, nie m ie li w  ostat
n ie j chw ili dość odwagi, aby wziąć 
na siebie odpowiedzialność za plan 
Reynaud, który sami. uchwalili.

Koła robotnicze i  demokratyczne 
przyjm ują upadek rządu z zadowo
leniem, wskazując na jego szczegól
nie reakcyjny charakter, co znala
zło zwłaszcza wyraz w udziale Rey
naud.

„Aube“  przyznaje, że obecny k ry 
zys rządowy jest najpoważniejszy 
ze wszystkich, jakie w ciągu swego 
krótkiego istnienia przeżyła Cżwąr- 
ła  ..Republika. . ..Sowy. rząd stMrie 
przed dwoma palącymi zagadnienia
m i: konieczność zrównoważenia bud 
żetu i utrzymanie siły nabywczej 
mas pracujących.

„Combat“  podkreśla, że prezydent 
Vincent A u rio l pragnąłby rozw ią
zać kryzys jak  najszybciej, u trud-

n i to jednak stanowisko radyka
łów, którzy na 2 tygodnie przed 
swym kongresem ogólnokrajowym 
nie będą skłonni do zaaprobowania^ 
po lityk i MRP i SFIO.

Londyn. (PAP) Paryski korespon
dent „Times“  podkreśla, że czynni
kiem, k tó ry  zadecydował o nowym 
kryzysie gabinetu francuskiego -jest 
głęboki niepokój mas ludowych, 
związany z problemem płac i  cen 
oraz z ogólną po lityką gospodarczą 
rządu.

W  dn iach 27 i 28 bm. Odbywał się w  Kołobrzegu W ie lk i Sejm 
Rybacki z udzia łem  członków Rządu. Na zdjęciu -w idok  po rtu

handlowego
Fot Ag. 11. A P I

f»o  n o w e #  fea## arts  i-m á m e te

Wielko akcja protestacyjna
w ofersni® życia patriotów hiszpańskich

280.000 i i .  dziennie
kosztuje „ w s i peiigtrzo?“
W aszyngton (SAP). Koszt u trz y 

mania „m ostu pow ietrznego“  z 
zachodu do B e rlina  w ynosi dzień 
nie  260.000 dolarów , ja k  w yn ika  
7. ra p o rtu  f lo ty  pow ie trzne j USA, 
opublikowanego w  p ią tek w  W a
szyngtonie,

Suma tą  nie obejm uje w artośc i 
przewożonych tow arów , an i ko 
sztów transp ortu  na lo tn iska  i 
rozwożenia ich z lotn iska.

BeæeæeHoa prowokacja
b. c z ło n kóU’ senatu gdańskiego

B erlin . (PAP) P ó ło fic ja ln y  o r
gan w ładz b ry ty js k ic h  „D ie  W e lt“  
donosi we w łasne j depeszy, że 
zebrani na zjeździć w  T rayen - 
muende (b ry ty jska  s tre fa  okupa
cyjna), b. członkow ie ostatniego 
senatu „w o lnego m iasta G dań
ska“  (tzn. senatu h itlerow skiego)

d o r o c ZN Y  „T Y D Z IE Ń  O BR O N Y P R ZEC IW PO ŻAR O W EJ" 
w  K A T O W IC A C H

•itłtft 1 mamusia chcą,, żebym  stud iow ał. Skończę gim uaz-
hmwrayyię.t, a potem zostanę strażakiem !

postanow ili wystosować do ONZ 
i  do m ocarstw  zachodnich m em o
randum , w  k tó ry m  domagają się 
n i m n ie j n i w ięcej, ja k  ty lko ... o- 
puszczenia Gdańska przez P o l
skę.

W swej bezczelnej argum enta
c ji m em orandum  b. no tab lów  h i
tle row sk ich  używa się tak ich  te r
m inów  ja k  „bezpraw ne w cie le 
nie Gdańska“ , „przepędzenie 300 
tysięcy gdańszczan“  itd . Charak
terystyczne jest, że tego rodzaju 
enuncjacja zna jdu je  gościnę na 
łam ach organu, b ry ty js k ic h  w ładz 
okupacyjnych.

W A R S ZA W A . (SAP) W  zw iązku % w iadom ościam i o now ej fa li 
k rw aw ego te rro ru  w  frank is to w sk ie j H iszpan ii, S ekre ta ria t Gene
ra ln y  F IA P P  (Federaiion In te rn a tion a ! des Anciens Prisęnm ers 
P oiiticues) postanow ił podjąć w ie lką  akcję pro testacyjną. W. tym  
celu w ys łany  został do Generalnego Sekretarza O rgan izacji N a ro 
dów Z jednoczonych te legram  pro testacy jny następującej treści.

„M iędzynarodow a Federacja b. W ięźn iów  P o litycznych p ro te 
stu je  ja k  na jenerg iczn ie j przeciw ko skazaniu na śm ierć 23 _ p a trio 
tów  hiszpańskich w  Barcelonie. Ocana, A łbacete i  B ilfcaom i, żąda
n iu  k a ry  śm ie rc i d la  21 innych  aresztowanych oraz pros i O NZ o in 
terw encję celem w strzym an ia  egzekucji —  B a lick i, Sekretarz Ge
ne ra lny F IA P P “ . , , .

Oprócz- te#» S*Jirete.dB,t, G eneralny FI.AP.P wezwał w w » n e  
organizacje, będące członkam i' F IA P P , do ' wszczęcia szerokie j a k 
c ji p ro testacy jne j i a k c ji solidarności w  obron ie  zagrożonego ryc ia  
pa trio tów  hiszpańskich.

Oprócz tego S ekre ta ria t Gene
ra ln y  F IA P P  wezwał wszystkie 
organizacje będące członkam i 
F IA P P  do wszczęcia szerokiej 
akc ji pro testacyjne j i  a k c ji so li
darności w  obronie zagrożonego 
życia p a trio tó w  hiszpańskich.
” F IA P P  wezwał w szystkie k ra 

jowe zw iązk i b. w ięźn iów  p o li
tycznych, ' aby w, ścisłej w spó ł
pracy ze w szystk im i b ra tn im i o r
ganizacjam i b. kom batan tów  i  
uczestników  ruchu  oporu

1) w ys ła ły  rezo lucje p ro testa . 
eyjne do przedstaw ic ie li dyp lo 
m atycznych H iszpanii, do rządu 
Franco oraz do O rgan izacji N a
rodów  Zjednoczonych,

2) przeprow adziły  akc ję  p ro 
testacyjną za pomocą rad ia , p ra 
sy, w ieców itp „

15) w zm ogły akc ję  so lida rne j 
pomocy d la  o fia r te rro ru  w  H isz
pan ii,

4) żądały zerwania stosunków 
dyplom atycznych i gospodar
czych z H iszpanią frank is tow ską  
we w szystk ich  tych  kra jach , 
gdzie cne is tn ie ją

Na teren ie Polski pdihośne. w e
zwanie zostało skierowane do: 
Z w iązku  Uczestników W a lk  o 
Wolność H iszpanii, Z w iązku  I n 
w a lidów  W ojennych R. P „  Z w ią 
zku Uczestników W alk i Z b ro jne j 
o Niepodległość i  Demokrację,

K o m is ji C entra lne j Z w iązków  
Zawodowych, Zarządu G łów ne
go L ig i K ob ie t i Zw iązku M ło 
dzieży Dem okratycznej.

lerror we WSeszeefi
Rzym. (PAP) —  S ekre ta ria t 

K on fede rac ji P racy kom un iku je , 
i że w  ciągu k i lk u  ostatn ich dn i 
j aresztowano ogółem 1.705 osób, 
i w  tym  83 przyw ódców  ruchu  za- 
fw odpw ego. .483 rob o tn ików  jJ£ŁS- 
j kazano władzom  sądowym.

Fala aresztowań obejm uje _ co
raz to nowe tereny. W p ro w in c ji 
Arezzo i  Modena aresztowania 
rob o tn ików  doprow adziły  do de
m onstrac ji pro testacyjnych ze 
strony ludności. W  w iększych o- 
środkach przem ysłow ych W łoch 
północnych doszło do s tra jk ó w  
protestacyjnych.

B ia li masakrują Murzynom
P o l ic ja  a m e r y k a ń s k a  s ite  reag u je

N ow y Jo rk  (Telepress). Pod
czas w yborów  wstępnych pewien 
m urzyńsk i pastor został d o tk li
w ie  pob ity  pa łkam i gum ow ym i i 
poran iony nożami, podczas gdy 
dw aj p o lic jan c i spokojnie p rzy 
g ląda li się zajściu, n ie  usiłu jąc 
in terw eniow ać.

Duchow ny A rch ie  Ware, k tó ry  
został napadnięty po opuszcze
n iu  lo k a lu  wyborczego, gdzie od
da ł głos w  zw iązku z odbyw ają
cym i się w yboram i w stępnym i, 
na tkną ł się na grupkę b ia łych 
napastn ików, k tó rzy  uzbrojeni 
b y li w  p a łk i drewniane i  noże.

Brauchitscii, Bimdstedt i ia ias te in
f?r ze niesieni w stan cywś

Londyn  (Reuter). „D a ily  Tele
graph“  głosi w  ślad za „M anche
ster G uard ian“ , że in te rno w an i w  
stre fie  b ry ty js k ie j trze j m arszał
kow ie  i  jeden generał a rm ii h i
tle ro w sk ie j, pow inn i być na tych
m iast zw olnien i.

Rząd b ry ty js k i postanow ił 
przenieść m arsza łków  B rą u ch i- 
tscha, R undstedta i M annsteina 
oraz gen. Straussa w  stan c y w il
ny  i następnie w ytoczyć im  p ro 
ces jako przestępcom wojennym ,

Złoża rudy żelazne!
o d k r y to  u j p o m ie c ie  ta rn o g ó rs k im

(G w id o n  M ik la s z e w s k i)

Tarnowskie G óry (Jaw). 
Od dłuższego czasu prowa
dziło przedsiębiorstwo pań
stwowe „D o lom ito iom y“  w ie r 
cenią próbne, mające na ce
lu  w ykryc ie  istniejących po
dobno w  powiecie tarno- 
górskim  złóż rudy żelaznej. 
Frace w iertn icze odbywały 
się w  Jasiowej Górze i  w  B i- 
b ie ii

W toku wierceń w yk ry to  
faktycznie złoża rudy  żelaz
nej. P róbk i pobrane w  Jasio
w e j Górze w ykaza ły wysoką 
wartość rudy, zawierają bo
w iem  do 40 proc. manganu. 
K ie row n ic tw o  wierceń stw ier 
dziło ponadto opłacalność 
podjęcia wydobywania rudy 
na większą skalę.

Jak nas in fo rm u ją , w  m ie j
scach, gdzie stwierdzono is t
nienie pokładów rudy, b y ły  
już uprzednio podejmowane 
próby wydobycia, tereny na
leżały jednak do spółki n ie
m ieckie j, k tó ra  w  1917 roku 
zaniechała pracy, uważając 
pokłady za wyeksploatowa
ne.

Z w ró c ił się wówczas do szefa 
sza jk i z prośbą, by pozostawiono 
go w  spokoju. W odpowiedzi na 
to usłyszał: „Rozwalę tw ó j prze
k lę ty  łeb“ , po czjrni posypały się 
ciosy.

K ie dy  napadnięty, pod w p ły 
wem  odniesionych ran, u tra c ił 
przytomność, napastn icy rozb ie
g li się, pozostawiwszy ofiarę. 
D w a j po lic janc i, k tó rzy  p rzyg lą 
d a li się całem u zajściu, nie p rzy 
szli pastorow i m urzyńskiem u z 
pomocą.

W ypadek powyższy zda rzy ł; się 
w Ca'ho im  Falls, w  tym  samym 
m iejscu,(gdzie w  ub. ro ku  pewien 
m urzyn został z linczowany przez 
28 bia łych. Sprawcy linczu  zosta
l i  un ie w in n in i przez sąd.

ifodzież Jagesławii 
alezailowolona z lita
Oslo. (Teiepress.) A rno ld Ander

sen, k ie row n ik norweskiej brygady 
młodzieżowej, k tóry powrócił do 
k ra ju  po miesięcznym pobycie w 
Jugosławii, w yraził pogląd, że „ ju 
gosłowiańska młodzież coraz s iln ie j 
przychyla się do zdania, iż sformu
łowane przez B iuro Inform acyjne  
k ry tyk i w stosunku do T ita  są 
słuszne. Młodzież • jugosłowiańska 
coraz częściej daje wyraz swym 
wątpliwościom i niezadowoleniu z 
kierunku po lityk i T ita i  jego towa
rzyszy.“

Norweska brygada stacjonowało 
w mieście Rums, położonym o 60 
km od Belgradu. Norwegowie prze
bywali jedynie w towarzystw ie 
czynnych i dobrze wyszkolonych 
członków titowskiej organizacji 
młodzieżowej. „M im o to — stw ie r
dza Andersen — nawet wśród nich 
można było wyczuć, że entuzjazm 
ich to stosunku do Tita stale chło
dnie.“
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2 ' u k o ń c z e n ie  K o n ą g r e s u  w e  W r o c ł a w i u

Świat nie chce wojny
Apel intelektualistów w obronie pokoju

W rocław  (tel. w ł.). Onegdaj we W rocław iu  odbyło się 
uroczyste zamknięcie obrad Światowego Kongresu In te 
lek tua lis tów  w  obronie poko ju . O godz. 16 uczestnicy 
Kongresu w z ię li udzia ł w  w ie lk ie j m anifestacji zorgani
zowanej w  H a li Ludowej, na k tó rą  przyby ło  kilkadziesią t 
tysięcy osób. O godz. 19 w  a u li P o litechn ik i odczytano 
rezolucję.

Przedtem  zabra ł głos prezes J. 
Borejsza, k tó ry  ośw iadczył, że 
rezo luc ja  ta, k tó rą  odczyta, za 
chw ilę , jest w yrazem  dobre j w o li 
ze s trony  w szystk ich  uczestni
k ó w  K ongresu i  z łożył serdeczne 
podziękowanie członkom  k o m i-  
ski, k tó ra  tę rezo luc ję  opracowa
ła, a zwłaszcza je j przewodniczą
cej, Ire n ie  Jo llio t. Następnie 
w śród uroczystej ciszy odczytał 
rezolucję kongresu te j treści:

M y, działacze k u ltu ry , na u k i i  
sztuk i z 45 k ra jó w , zgrom adzeni 
w  po lsk im  mieście W roc ław iu , 
zw racam y się do in te le k tu a li
stów św iata.

P rzypom inam y o śm ie rte lnym  
niebezpieczeństwie, k tó re  n ie 
dawno jeszcze groz iło  ku ltu rze  
ludzkości. B y liśm y  św iadkam i 
ba rba rzyństw a faszystowskiego, 
niszczenia 'Nabytków h is to rycz
nych  i  k u ltu ra ln ych , prześlado
w a n ia  i  zag łady lu dz i p racy nau
kow e j, sponiew ieran ia wszystk ich 
w a rtośc i duchowych, by liśm y  
św iadkam i fak tów , zagrażających 
e lem entarnym  pojęciom  sum ie
nia, rozsądku i  postępu.

K u ltu ra  ludzkości ocalona zo
sta ła  za cenę n iespotykanych do
tąd  o fia r, dz ięk i ogrom nem u na
tężeniu w szystk ich  s ił dem okra
tycznych Z w iązku  Radzieckiego, 
narodów  W ie lk ie j B ry ta n ii i  S ta
nów  Zjednoczonych A m e ry k i 
Półn., dz ięk i boha te rsk ie j walce 
oporu narodowego w  k ra jach  za
ga rn ię tych  przez faszyzm.

Jednakże w b rew  w o li i  p ra g 
n ien iom  narodów  św iata, garst
ka  żądnych zysków ludz i w  A m e
ryce  i  Europie, k tó rzy  p rze ję li w  
.dziedzictw ie po faszyzmie idee 
wyższości rasowej i  negację po
stępu, k tó rzy  zapożyczyli od fa 
szyzmu tendencję do rozstrzyga
n ia  w szystk ich  spraw  siłą oręża, 
znowu go tu je  zamach na dorobek 
duchow y narodów  św iata.

K u ltu rz e  k ra jó w  europejskich, 
k tó re  w n ios ły  ogrom ny w k ła d  do 
św iatowego dorobku ludzkości, 
grozi niebezpieczeństwo u tra ty  
oblicza narodowego

W  w ie lu  k ra jach  — w  G recji, 
w  H iszpan ii, w  k ra ja ch  A m e ry k i 
Łac ińsk ie j —  w rogow ie  postępu 
ochran ia ją  s iły  dawne i  rozn ie
cają nowe ogniska faszyzmu

W brew  rozsądkow i i  sum ieniu 
trw a  nadal i  naw e t wzmaga się 
ucisk jednostek i  całych naro
dów, k tó re  ciem ięzcy nazyw ają 
ko lo row ym i.

Ludzie, k tó rzy  p rze ję li m etody 
faszyzmu up raw ia ją  w  swoich 
k ra jach  dyskrym inac ję  rasową, 
prześladują w y b itn ych  przedsta
w ic ie li na uk i i  sztuki.

O dkryc ia  naukowe, k tó re  by 
m ogły służyć dobru  ludzkości, 
obraca się na ta jn ą  p rodukc ję  
środków  zniszczenia, p lam iąc i  
podważając w ysokie powołanie 
nauk i

Słowo i  sztuka pod w ładzą tych 
ludz i, zamiast oświecać i  zbliżać 
narody, roznieca n isk ie  nam ię t
ności i  n ienaw iść do człowieka, 
to ru je  drogę w o jn ie .

G łęboko w ierząc w  konieczność 
swobodnego rozw o ju  i  rozpo
wszechnienia zdobyczy postępo
w e j k u ltu ry  we wszystk ich k ra 
jach, w  im ię  poko ju , postępu i  
przyszłości św iata —  pro testu je 
m y p rzec iw ko  w sze lk im  og ran i
czeniom ty c h  swobód i  podkre
ślam y konieczność wzajemnego 
porozum ienia się k u ltu ry  i  na
rodów’ w  in teresie c y w iliz a c ji i  
pokoju.

Zdając sobie sprawę z tego, że 
współczesna w iedza w yzw o liła  
nowe potężne s iły , k tó re  z całą 
pewnością będą użyte przez ludz 
kość bądź na je j  dobro, bądź na 
szkodę —  Kongres p ro testu je

K u  c z c i  S t a n is ła w a  D u b o is
A k ad em ia  z u d zia łem  p e e m .  C yrankiew icza

Warszawa. (PAP) „S tan is ław  
Dubois b y ł jednym  z tych, k tó rzy  
w a lc z y li o naszą wolność i  n ie 
podległość“  —  s tw ie rd z ił sekre
ta rz  genera lny C K W  PPS, p re 
m ie r C yrank iew icz na uroczystej 
akadem ii, poświęconej uczczeniu 
dz ia ła lności S tan is ława Dubois.

W  w ype łn ione j po brzegi sali 
Naczelnej O rgan izac ji Technicz
ne j zgrom adzili się tłu m n ie  przed 
staw ic ie łe  św ia ta  pracy sto licy, 
członkow ie w ładz naczelnych o- 
bu p a r t i i robotn iczych oraz lic z 
ne grono p rzy ja c ió ł S tan is ława 
Dubois.

Po obu stronach sali u s ta w iły  
się dz ies ią tk i pocztów sztandaro
wych. Nad ob itym  zie len ią i  k i 
rem  stołem  prezyd ia lnym  w id 
n ia ł na t le  częrw ien i o lb rzym i 
p o rtre t S tan is ław a Dubois, a nad 
n im  napis: „1942 —  1948“ .

e g B O T E t E A M n O W

Praga. W  poniedziałek wyjeżdża 
do ZSRR 19 wybitnych przedstawi
cieli spółdzielczości rolniczej w  Cze 
chosłowaoji. Delegacja,, na k tóre j 
czele stoi m in ister ro ln ictwa Duris, 
będzie gościem rządu radzieckiego.

Berlin. Epidemia paraliżu dziecię 
cego w Niemczech Zachodnich dot
knęła 78 miast i powiatów. Dotych
czas zanotowano 538 wypadków za
chorowań, w  tyim 28 śmiertelnych.

Berlin. Duński m in ister spraw za 
granicznych Rasmussen wyjechał 
a F rankfu rtu  do Baden-Baden celem 
omówienia z dowódcą francuskiej 
strefy okupacyjnej gen. Koenigiem 
»prawy uchodźców' niemieckich z 
pan ii.

Rzym. (PAP) Rozgłośnia W ol
ne j G rec ji donosi, że na mocy 
rozporządzenia tymczasowego rzą 
du dem okra tycznej G rec ji powo
łana  została do życia najwyższa 
rada w o jenna a rm ii dem okra
tyczne j.

W  prezyd ium  zasied li m in is tro 
w ie: R usinek i  Ś w ią tkow sk i, w o
jewoda ś ląsko-dąbrow ski A l. Za
wadzki, ob. K u ry ło w icz , Lange, 
A rsk i, Reczek, K ob rzyńsk i oraz 
żona S tan is ława Dubois.

W ita n y  b u rz liw y m i ok laskam i 
w s tąp ił na m ów nicę p re m ie r Cy
rank iew icz, wyg łasza jąc oko licz
nościowe przem ówienie.

O fic ja lną  część akadem ii za
kończono odśpiewaniem  hym nów  
robotniczych, po czym odbyła się 
część artystyczna, na k tó re j ca
łość z łożyła się m uzyka i  recyta 
cje.

Spadek produkcji 
przemysłowej w OSA

Waszyngton (API). Wg danych 
amerykańskiego m inisterstwa han
dlu, w  czerwcu i lipcu rb. produk
cja przemysłowa Stanów Zjednoczo
nych spadła w porównaniu z począ
tkowyrn okresem br. Przemysły 
kluczowe cierpią na brak surow
ców. Jednocześnie ze spadkiem pro 
dulkeji nastąpiła zwyżka cen. •,

przeciw ko korzystan iu  z na uk i 
d la  celów zniszczenia i  w zyw a 
do zm ob ilizow ania  w szystk ich  
sił, aby szeroko rozpowszechnić 
wiedzę po ca łym  św iecie i  u ż y t
kować ś rod k i naukowe do szyb
kiego zwalczenia nędzy, c iem no
ty , chorób i  n iedostatków , od k tó  
rych  c ie rp i większość ludzkości.

Kongres domaga się rów nież 
zniesienia ograniczeń, k tó re  sto
ją  na przeszkodzie swobodnemu 
poruszaniu się osób, służących 
spraw ie poko ju  i  postępu oraz 
ograniczeń w  ogłaszaniu i  ro z 
powszechnianiu książek, w y n i
ków  badań naukow ych i  w szyst
k ich  naukow ych i  k u ltu ra ln y c h  
zdobyczy, służących te j samej 
spraw ie.

N arody całego św ia ta  n ie  chcą 
w o jn y  i  m a ją  dosyć sił, aby 
uchron ić pokó j i  k u ltu rę  od za
kusów nowego faszyzmu.

In te le k tu a liś c i św iata!
Na nas spoczywa wysoka od 

powiedzialność wobec naszych 
narodów, wobec ludzkości, wobec 
h is to rii.

Podnosim y głos w  obronie po
ko ju , w  obronie swobodnego roz 
w o ju  ku ltu ra lneg o  narodów, w  
obronie ich  niepodległości na ro 
dowej, ich  ścisłej w spółp racy i  
przy jaźn i.

W zyw am y wszystk ich lu dz i 
pracy um ys łow e j we w szystk ich  
k ra jach  św ia ta  do rozważenia 
naszych w n iosków ;

—  do zorganizow ania k ra jo 
w ych kongresów działaczy k u ltu  
r y  w  obronie poko ju ;

— do tw orzen ia  wszędzie k ra 
jo w ych  kom ite tó w  obrony poko
ju ;

—  do um acnian ia w  in teresie  
poko ju  m iędzynarodow ych w ię 
zów, łączących działaczy k u ltu ry  
w szystk ich  k ra jó w .

Z kolei przewodniczący Fadiejew 
zarządził głosowanie nad tekstem 
rezolucji. Wszystkie delegacje gło
sowały za przyjęciem rezolucji. 
W yjątek stanowiła Brazylia (jeden 
delegat głosował, a drugi wstrzy
mał się od glosowania), i  Norwe
gia — jeden za i  jeden wstrzymu
jący się od głosowania, Stany Z je
dnoczone: 27 delegatów -za, dwóch 
wstrzymało się od głosowania, 7 
glosowało przeciw, oraz Szwajcaria 
3 za przy dwóch głosach wstrzy
mujących się, W ielka Brytania: 25 
za, 4 przeciw oraz 3 głosy wstrzy
mujące się. Razem padło głosów 
371 za, 12 przeciw i  7 wstrzym ują
cych się od głosowania. W ynik gło
sowania przyjęto wśród serdecznej 
manifestacji.

tet łączności Światowego Kongresu 
Intelektualistów w  obronie pokoju. 
Do prezydium tego Kom itetu we
szli następujący in te lektua liści: 

Jorge Amado (Brazylia), Amand 
(Indie), Nexo (Dania), Arragon 
(Francja), Borejsza (Polska), Cesa
re (Włochy). Crawford (USA), Dem
bowski (Polska), Fadiejew (ZSRR), 
Fast (USA), Fiedosiejew (ZSRR), 
G ira l (Hiszpania repuibl.), Golding 
(W. Brytania), Guttuso (Włochy), 
Jo llio t Curie (Francja), Kahn

(USA), Mufcarżowski (Czechosłowa
cja), Paul Robeson (Murzyn, USA), 
Em ilia Serrini (Włochy). Na stałą 
siedzibę Kom itetu obrano miasto 
Paryż.

Następnie na wniosek delegatki 
Włoch p. Ałexan'drim uchwalono 
jednomyślnie, by Światowy Kon
gres Intelektualistów domagał się 
od sesji ogólnej ONZ, która zbierze 
się w Paryżu potępienia reżimu fa
szystowskiego w  Hiszpanii.

Na wniosek p. Cotton (Francja) 
Kongres uchwalił zwrócić się z bra
terskim  pozdrowieniem do narodu 
grecldego, walczącego o wolność.

Na wniosek delegata Niemiec, 
Fryderyka Wolffa, Kongres uchwa- [

Ul jednogłośnie zwrócić się 0 u 
wolnienie aresztowanego artystą 
niemieckiego Eislera.

Wreszcie na wniosek delegat 
Stanów Zjednoczonych Roggego ó* 
chwalono wysłać telegram do H0'  
wa.rda Pasta z apelem o przyjęć1 
godności członka stałego Komitetu 
łączności.

Następnie zabrał głos przewód®1" 
czący Fadiejew, k tó ry  wygł®6"  
kró tk ie  przemówienie pożegnał®6* 
W ten sposób wśród serdecznych 1 
podniosłych nastrojów nastąpiło 
kończenie Światowego Kongres“ 

Intelektualistów  w  obronie pokoi“  
we Wrocławiu.

B. Surówka

Manifestacja w Hull Ludowej

Otworzenie stafep komfistsi
Następnie uchwalano szereg re

zolucji i  tak na wniosek delegata 
włoskiego Dominiego uchwalono 
jednogłośnie stworzyć stały kom i-

W rocław . (tel. w ł.) W czoraj P re
zyd ium  K ongresu w raz z re k to 
ra m i U n iw e rsy te tu  i  P o lite ch n ik i 
oraz organ izacjam i zaw odowym i 
i  społecznymi W roc ław ia  zwołało 
w ie lk i m an ifes tacy jny  w iec po
święcony obronie pokoju.

O lb rzym ia  H a la  Ludow a nie 
mogła pomieścić dziesiątek tys ię
cy  w roc ław ian , tak  iż  w ie le  osób 
zgrom adziło się na zewnątrz, by 
wysłuchać przez g łośn ik i prze
m ów ień p rzedstaw ic ie li k ra jó w  
biorących udzia ł w  Kongresie 
In te lek tua lis tów .

W nętrze h a li udekorowane by 
ło  flagam i 45 państw  uczestni
czących w  Kongresie, a nad sce
ną 5-języczny transparent g ło
s ił: „T w ó rcy  na u k i i  k u ltu ry  
walczą o trw a ły  pokó j przeciw  
podżegaczom w o jen nym “

W iec zagaił re k to r  pro f. K u l
czyński, podkreślając, iż zgrom a
dzenie św iata p racy jest m an ife 
stacją społeczeństwa w ro c ła w 
skiego na rzecz u trzym an ia  po
k o ju  i  ob jaw em  solidarności z 
uchw a łam i Kongresu. U chw a ły  
Kongresu pow in ny  być ostrzeże
niem  dla podżegaczy wo jennych.

Przewodniczący Nexo w  za
kończeniu swego przem ów ienia 
pow iedzia ł: dobrze się stało, że
śmy się spo tka li w  Polsce, by ra 
dzić wspóln ie  nad usunięciem  
w sze lk ich nieporozum ień.

Delegat H iszpan ii re p u b lika ń 
skie j, G ira l, przekazał zgroma
dzeniu pozdrow ienia od swego 
narodu, walczącego o wolność. 
W yraz ił on wdzięczność narodo
w i po lsk iem u za pomoc okazaną 
Hiszpanom, a w  szczególności 
dla dzieci h iszpańskich. Po omó
w ie n iu  okruc ieństw  stosowanych 
przez reż im  gen. F ranco mówca 
pow iedzia ł: „W ie rzym y, że W a
sza solidarność będzie b ro n iła  
naszej sprawy, a uchw a ły  K o n 
gresu dodadzą o tuchy b o jo w n i
kom  H iszpan ii do dalszej w a lk i 
o słuszną spraw ę“ .

Następnie p rzem aw ia ł dziekan 
C anterbury, Johnson, k tó ry  w  
zakończeniu pow iedzia ł: „Z w ra 
cam się do Was, abyście nadal

budow a li tak, ja k  dotychczas, 
swój k ra j.  Polacy dobrze wiedzą, 
ja k  w ie lk iego  p rzy jac ie la  m ają 
na Wschodzie w  ZSRR“ .

Delegat USA, K ahn, pow ie
dzia ł: „T a k  ja k  W y rów n ież i  
masy am erykańskie pragną po
ko ju . N ie chcemy i  nie m am y za
m ia ru  wa lczyć w  następnej w o j
n ie  dla wzbogacenia się kap ita 
lis tó w . D o k tryn a  T rum ana i  p lan  
M arsha lla  n ie  zostały stworzone 
przez naród am erykański. Is tn ie 
je  różn ica m iędzy rządem i  na
rodem  am erykańskim “ .

Następnie p rze m aw ia li przedst®* 
w ic ie le  F ra n c ji, In d ii,  ministe* 
ośw ia ty  w  rządzie gen. MarkoS®’ 
K oku lis . Po n im  zab ra li głos de' 
legaci A f r y k i Zachodniej, C e jl° '
nu  i  Czechosłowacji, po czym
zakończenie w iecu  przemówi*® 
k ró tk o  w  im ie n iu  de legacji P ° j 
sk ie j na Kongres In te le k tu a ln i 
tów , Z o fia  Na łkow ska. W śf“  
b u rz liw y c h  ok lasków  przy ję to  
zolucję, w  k tó re j zebran i na w 1®' 
cu w yraża ją  pe łną solidarność 
uchw a łam i K ongresu wrocłaW 
skiego w  spraw ie pokoju.

Obrady sobotnie
W R O CŁAW  (tel. w ł.). Sob o tn im  obradom Kongresu I» - 

te lektua lis tów  we W rocław iu  przewodniczył delegat ZSK# 
AL Fadiejew. Obrady rozpo częły się dopiero o godz. 11,1° 
gdyż opracowywanie tekstu rezo luc ji przeciągnęło si? 
onegdaj do późnych godzin w ieczornych.

Drd<hChamski, delegat Izraela, znany 
lite rat, rozpoczął swe przemówie
nie od złożenia podziękowania K o
m itetow i za zaproszenie delegacji 
Izraela i  polską gościnność. „Żaden 
K o n g r e s  Intelektualistów  — 
świadczył — nie może nie wspom
nieć o 6 m ilionach Żydów, którzy 
zginęli w krematoriach i obozach, 
jako ofiary faszyzmu i żadnemu 
Kongresowi wolnościowemu nie 
wolno o tym  fakcie zapomnieć“ .

Leon Moussinac, znany lite ra t 
francuski, był następnym mówcą. 
Podkreślił on niepowetowane stra
ty, jakie  na skutek faszystowskich 
poczynań Wojennych poniosło ma
larstwo i rzeźbiarstwo europejskie. 
Pokrótce też charakteryzował rolę 
artysty i  jego dzieła w  poszczegól
nych państwach.

„W e Francji, która przecież jest 
jednym z najważniejszych ośrod
ków sztuki malarskiej, na malarza 
patrzy się jak  na rodzaj konia wyś 
cigbwego, na którego przyjm uje się 
zakłady. Jak na artystę patrzą w 
krajach demokracji ludowej, o tym  
świadczą słowa marszałka Stalina, 
który o artystach mówi, iż są to 
„inżynierow ie dusz“ .

B o ń c : w e  sztandary pracy
a * j q c y c l w

Dzięki akcji współzawodnictwa zdobyliśmy najpoważniejsze rynki zbytu
K A T O W IC E . (PAP) W  ce n tra l

nym  Zarządzie P rzem ysłu W ęglo
wego w  K atow icach odbyła się 
w  dn iu  28 bm . uroczystość w rę 
czenia honorow ych sztandarów 
pracy przodu jącym  kopa ln iom  
polskiego przem ysłu węglowego. 
W  lip cu  b r. przem ysł w ęg low y o- 
s iągnął sw ó j na jw yższy reko rd  
p ro du kcy jny , w ydobyw a jąc po-
nad 66.090.000 ton  węgla.

Za osiągnięte w  ty m  okresie 
w y n ik i przyznano honorowe 
sztandary p racy kopa ln iom : „P re  
zydcn t“ , „M ic h a ł“  i  „M a ty ld a “  z 
Chorzowskiego Zjednoczenia Prze

Szpiegostwo w Czechosłowacji
uprawiał urzędnik holenderskiej ambasady

P r a g a .  (PAP) Agencja C T K  
donosi, że w ładze bezpieczeństwa 
aresztow ały urzędn ika ambasady 
ho lendersk ie j w  Pradze, Leonar
da van  Dama, pod zarzutem  
szpiegostwa na rzecz obcego pań
stwa.

Van Dam , k tó ry  n ie  korzysta 
z p rz y w ile jó w  dyp lom atycznych 
przyznał się do zarzucanych mu 
czynów oraz w y m ie n ił nazw iska 
innych  p ra cow n ikó w  ambasady 
ho lendersk ie j z k tó rych  polece

n ia  u p ra w ia ł szpiegostwo w o j
skowe i  po lityczne  w  Czechosło
w ac ji.

Zeznania van  Dama p o tw ie r
d z iły  znalezione p rzy  n im  doku 
m enty, k tó re  poważnie obciążają 
innych  u rzędn ików  ambasady 
ho lenderskie j.

Razem z van  Damem areszto
w ano grupę o b yw a te li czecho
słowackich, zam ieszanych w  tę 
aferę szpiegowską. Dalsze docho
dzenia są w  toku,

m ys łu  W ęglowego oraz kopa ln i 
„E m m a“  ze Z jednoczenia R yb n ic 
kiego. Za łog i tych  ko p a ln i zosta
ły  ponadto nagrodzone, specjalną 
p rem ią  pieniężną w  wysokości 
20 proc. zarobków.

W ram ach uroczystości w y ró ż 
niono sztandarem  honorow ym  
R ybn ick ie  Zjednoczenie P rzem y
słu Węglowego, k tó re  uznano za 
na jb a rdz ie j gospodarne w  k w ie t
n iu  br. oraz Z jednoczenie K a to 
w ick ie  za w y n ik i gospodarcze, 
osiągnięte w  m a ju  br.

W  dotychczasowym  współza
w odn ic tw ie , p row adzonym  w  ra 
mach całego p rzem ysłu  węglow e
go p rzodow n ic tw o zdobyło 35 k o 
p a ln i w ęg la  kam iennego, w  tym  
16 kopa ln i po trz y k ro tn y m  z w y 
cięstw ie zatrzym ało  honorowe 
sztandary p racy na własność, 5 
kop a ln i uzyskało chlubne m iano 
p rzodu jących w ięce j n iż  trz y k ro t 
nie.

Obecnie reg u lam in  współza
w odn ic tw a u leg ł zm ianie. W spół
zaw odnictw o m iędzy kop a ln ia m i 
odbyw ać się będzie w  ram ach 
poszczególnych zjednoczeń, p rzy  
czym każde zjednoczenie co m ie 
siąc będzie typow ać jedną kop a l
nię, jako  przodującą, na jw iększe 
zaś Zjednoczenia, t j .  Dąbrow skie 
1 Jaw orzn icko -M iko ło w sk ie  w y 

suwać będą po dw ie  kopa ln ie  
przodujące.

Ruch przodow n ic tw a p racy u -  
m o ż liw ił o lb rzym i eksport węgła 
polskiego, k tó ry  swoim  zasięgiem 
ob ją ł najpoważnie jsze ry n k i ko n 
tynentu .

Montgomery
¡B ú m  do Berlina

Londyn. (A.PI) Padano tu do wia
domości, że szef brytyjskiego szta
bu generalnego, feldmarszałek 
Montgomery, w najbliższym czasie 
uda się w podlróż do Niemiec. Mont 
gomery będzie prawdopodobnie w  
Berlinie.

Znany pisarz czeski, Jam
poruszył sprawę wolności osobi®1 
i wolności twórczej artystów, zWy 
cając się z apelem do zebrań?6®’ 
aby wspólnymi siłam i pnzeoiwdfj 
w ić się dążeniom i zakusom 
żetgeczy wojennych.

u d z ie lPrezydium następnie
głosu Pablowi Picasso, k tó ry  zap'-i«'
ponował zebranym uchwalenie 1 
zolucji dla nieobecnego na KonS{ ~̂ 
sie poety chilijskiego, nieusłra®2 
nego bojownika o wolność sio"’,j 
Pabla Nerudy. W proponowane.! * 
zolucji, uczestnicy Kongresu . 
syłoją Nerudzie słowa uznania f 
jego działalność, a 500 delegatów 
45 państw, reprezentowanych  ̂
Kongresie potępia działalność t? 
s ił faszystowskich i  rea kcy jn y^  
które mu uniem ożliw iły przyJaL  
do Wrocławia. Rezolucja kończy
słowami: „Żądamy, aby Pablo fi«'
ruda mógł wyrazić swe m yśli to tff'

ki ej formie, w ja k ie j on to chce
aby mógł udać się tam, gdzie on ^  
ko zechce, bo to jest podsiaW-o^C^, 
warunkiem twórczości artysty 
he j“ . r

Delegatka Polaki, arch itekt 0 
kusowa zawiadomiła Kongr®*
uchwale, powziętej przez ©be«- - 
na Kongresie członków Międzł™"^ 
rodowej U n ii Architektów , iz
statutów tej U n ii włączony zo®
paragraf, według którego czł<̂ ®' 
wie zobowiązani są do w y ł 3^® , 
wszystkich s ił w  walce o u trzy®® 
nie pokoju.

garskiego, Samodunowa, ^
oświadczył, iż podział świata 
dwa bloki prowadzi z koniecż® -
J -  : — ; An 1 4-/Nil / v i in l io p l .ido wojny i  że intelektualiści

s K

im ieniu kobiet 
na rzeca pokoju.

intelel

B. Su®0'

I I Czy nam prawo wyjść za mąż?“
z mimera 24 tygodnika

(uił. 64) „P rzy ja c ió łka
a

Cena 10 zł. Nakład 741.000 e g z e m p l« ^ ^

bili'Po przemówieniu delegata - ^
'nm t\ń.nrLrvnia

n i dążyć do usunięcia tego 
rzeczy, zabrał głos John Boyd ^  
profesor rolnictwa, znany 
mista angielski.

„Co możemy zrobić?“  —
— „możemy dokonać trzech P j,j) 
tycznych rzeczy. Po pierwsze’ 
nauka pracowała wyłącznie dJd j . 
bra ludzkości, dalej, by we &f, 
kich krajach zaistniała wołnos 
dukeji i  żeby we wszystkich 
jach doszło do jak  najwszechs 
n ie j pojętej wolności naukt ■ joP<

Ostatnią mówczynią była c  d
Francuzka, k tó ra  przeimaiau^eJfe
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M u l t n r n  g e s t  p o w s z e c h n a

Nauka z wrocławskiej KOIlffSSi!
Ksiądz B ou llie r, profesor p raw a  m iędzynarodowego w  In s ty 

tucie K a to lic k im  w  Paryżu, delegat na Kongres In te lek tua lis tów , 
zapytany przez korespondenta PAP o w rażenia z pobytu  w  P o l
sce, ud z ie lił następującej odpowiedzi:

Przy gmachu Politechniki we W r eclawiu, gdzie odbywały się obra. 
“ v Światowego Kongresu Intelek tualistów, był umieszczony globus 

jak  t symbol zjednoczenia myśli całego świata
F o to  Cz. D a tk a , K a to w ic e

„Ujrzeć na nowo Polskę po u- 
pływie dwóch lat, to jakby od
kryć na wiosnę drzewo, w któ
rym  pulsują soki, a które w idzia
ło się w  zimie, ogołocone z liści.

W  roku 1946 Wrocław wyda
wał mi się miastem —  upiorem, 
przerażającą dekoracją, na tle 
której tu iały się istoty o w ypła
kanych oczach —  jakby zatrzy
mały się tam przypadkowo w 
swej wędrówce bez celu: robiły 
one wrażenie rozbitków olbrzy
miej katastrofy.

Dziś raz jeszcze dokonał się 
cud: — To już nie: „Jeszcze Pol
ska nie zginęła“, to pełne życie 
Polski bucha we Wrocławiu, jak  
bucha z tej rzeczywiście oszała
miającej wystawy, która obra
zuje odbudowę Ziem Odzyska
nych. W  tej olbrzymiej pracy u- 
derza mnie je j charakter ludowy. 
To lud polski odradza swą o j
czyznę.

Dobrze się stało, że setki inte
lektualistów u jrzały własnymi o- 
czami te ruiny, ale też i ten b ły
skawiczny rozrost życia, tę nieu
giętą wolę budowania i istnienia. 
Jeśli zrozumieli oni naukę, _ jaka  
płynie ze szczerniałych kamieni i

nowiutkich warsztatów — grani
ca Odry, granica pokoju nie bę
dzie nigdy więcej kwestionowana 
wmbec opinii światowej.

Uczestnicy Kongresu zrozumie - 
ją  także, że Polska chce pokoju, 
że pokój jest je j potrzebny, jak  
chieb. Jeśli wojna napastnicza 
zawsze była zbrodnią — woj.ua, 
która by miała dotknąć znowu 
Polskę, byłaby morderstwem, po
pełnionym na rannym, który po
wraca do życia. Każdy cziowiek 
czujący musi zwrócić się przeciw  
podobnemu barbarzyństwu.

s będę Panu mówił o Kon
gresie i o nadziei, którą potw ier
dzi! drugi dzień jego obrad.

Pragnąłbym jedynie zwierzyć

się Panu z pewnego życzenia. Po 
zakończeniu Kongresu, m iast roz 
prószyć się na cztery s trony św ia 
ta, w inn iśm y  pozostać zjednocze
n i w  stowarzyszeniu, którego 
cha rakter trzeba by jeszcze o k re 
ślić. U św iadom iwszy sobie tu  
niebezpieczeństwa, k tó re  zagra
żają w  każdym  z naszych k ra jó w  
naszemu wspólnem u idea łow i po
ko ju  i postępu, będziemy m ogli 
wspierać się wspólnie, szanując 
się wzajem nie — będziemy m ogli 
prowadzić w a lkę rów n ie  zdecy
dowaną ja k  w a lka  prowadzona 
niegdyś z faszyzmem, wa lkę, w  
k tó re j każdy będzie m ógi liczyć 
na solidarność in te le k tu a lis tó w  
całego św iata. W  ten sposób n a 
sze codzienne w a lk i s ta łyby się 
wspólnym  bojem, prowadzonym  
przeciw  tem u samemu powszech
nemu w rogow i o to samo w y 
zwolenie.

Orędzie Toledano
W ie lk i działacz ze Zw iązkow ej 

A m e ry k i Łac ińsk ie j —• Lom bardo 
Toledano — przesłał na ręce P re
zyd ium  Kongresu orędzie, w  k tó 
ry m  czytam y m. in.:

Teoretycy im peria lizm u am ery
kańskiego m ów ią także o „w ie ku  
am erykańskim “ . To pojęcie jest 
rów nież z g ru n tu  fałszywe: k ie -

Walka z wrogami lasu
U ra to u ia n o  d rze uu o s tan  w a r to ś c i 10 m i l ia r d ó w  z ł

Warszawa. (SAP) Trzeba nie
słychanej wprost czujności, aby 
|*aszą gospodarkę leśną ochronić 
Pr zed o lb rzym im i s tra tam i, ja k ie  
“Powodować mogą na czas nie 
Postrzeżone i nie w ytęp ione szkód 
j  k i leśne w  rodza ju  korn ika , o- 
t®«i itp . W ystarczy stw ierdzić, 
e dzięki zastosowaniu przez M i

n isterstw o . Leśnictw a skutecz
nych metod w a lk i zdołano do 
te j po ry zapobiec u trac ie  drze
wostanu, w artośc i ok. 10 m il ia r 
dów złotych.

Taką cyfrę  podaje w  rozm owie 
z przedstaw icie lem  SAP w icem i
nister leśnictwa, inż. Kazim ierz 
Iw anow ski, obrazując ogrom  w y -

óW alKa z  S a la m a n d ra m i
u

(F ragm ent
Nagle od strony laguny odezwał 

*'5 Przenikliwy wrzask. Abe pod
niósł się na kolano, by lepiej w i
dzieć. Maleńka L i, piszcząc i ma
c a ją c  rękami biegła po wodzie- do 
brzegu, podnosząc wysoko n-ogi i 
rozbryzgując wodę dokoła... Zerwał 

i pobiegł ku niej.
— Co się stało, Li? — wołał Abe, 

b:e®nąc na pomoc.
— Abe, A be! — jąkała maleńka.

1 bęc... mokra i zimna zawisła mu 
Pa szyi. — Abe, tam jakieś zwie- 
«?...

~~ Ależ, przywidziało ci się — 
UsPokajał ją. — Może jakaś ryba...

Kiedy to miało taką olbrzymią 
9 ou?ę — rozpłakała się Li, kry jąc 
mr* ry  nos na piersi Abego.

Abe chciał ją ojcowskim gestem
ogłaskać po plecach, ale r.a mo
ryna ciele ręka plasnęła rozgłoś

nie.

tam.
No, no — m ruknął — zobacz,

, tuz nie nie ma.
L i obejrzała się n,a lagunę.

. Oj, to było straszne — west-
- , 11 . ' I  zaraz zaczęła znów p i- 

czeć: — Tam... o, tam... mdzisz? 
-  i1 brze®u zbliżał się powoli czar- 

łeb, paszcza otwierała się i z*a- 
nykałe raz po raz. Maleńka L i 

zasnęła histerycznie i zaczęła 
Wc<iyCZ*iWie ucieIiań, byle dalej od

z -^be stał zakłopotany. „Biec wraz 
Li,_ żeby się nie bała? Cży też 

c tutaj, by pokazać, że się te- 
dowT16̂ 13̂  nie boję?“  — Zdecy- 
PorL Si^ W końcu na to drugie.

bliżej w  stronę morza, 
Pięść’ • I>0 'iostk i w wo,ćlę. Zacisnął 
ty * spojrzał zwierzęciu prosto

¿aćZarri? głowa przestała się zfołi- 
kntL,n®toniia8t z®częła się dziwnie 
* * * * &  i wołeć.

Ab'1'8’ tS’ is '"ale ogarnął wyraźny niepokój, 
dzić tyim niepodobna się zdra-

pow ieści)
— No, czego? — rzucił ostro w 

kierunku tej głowy.
— Ts, ts, ts... — odezwała się

głowa.
— Abe, Abe, A — be... —  darła 

się maleńka Li.
— Już idej — zawołał Abe i po

wolutku ruszył ku dziewczynie. Po 
chw ili przystanął i odwrócił się ku 
morzu.

Na brzegu, gdzie morze rysuje 
na plasku swą odwieczną lecz nie
trwałą koronkę, stało na tylnych 
łapach jakieś wielkie, ciemne zwie
rzę z kulistą głową i kołysało się 
całym ciałem. Abe przystanął z b i
jącym sercem.

— Ts, ts, ts... — wołało zwierzę.
— Abe . . — wyła na pół przy

tomna maleńka
Cofał się krok za krokiem, nie spu

szczając zwierzaka z oczu. Tamten 
się nie ruszył, ty lko obracał za 
n im i głowę.

Wreszcie Abe dopadł swojej ma
leńkiej, która leżała twarzą do zie
mi, zanosząc się ,od historycznego 
płaczu.

— To chyba... jakaś fołta — rzekł 
niepewnie. — Trzeba wracać do ło
dzi, L i.

A!e L i ty lko  zanosiła się od 
płaczu.

— To zresztą nie jest nic niebez
piecznego — tw ie rdz ił Abe.

M ia ł ochotę przyklęknąć koło LI, 
ale musiał przecież stać rycersko 
pomiędzy nią a zwierzęciem. „Ż e 
by nie to, że jestem ty lko w  m aj
teczkach kąpielowych — pomyślał 
— to m iałbym chociaż scyzoryk. 
Żeby tak znaleźć gdzie jakiś kij...“

Zapadł mrok. Zwierzak p rzyb li
żył się znowu na jakieś trzydzieści 
kroków i stanął. Za nim z morza 
wynurzyło się pięć, sześć, osiem 
takich samych zwierząt. Powoli, 
kołysząc się zbliżały się do m ie j
sca, gdzie Abe strzegł maleńkiej Li.

s iłków , ja k ie  w łożono w  tępienie 
groźnych, lecz tak  niepozornych, 
w rogów  lasu.

— Bezpośrednio po zakończe
niu wojny —  oświadcza wlcemin. 
Iwanowski —  stwierdziliśmy w 
naszych lasach, szczególnie w dy 
rekcjach krakowskiej, wrocław
skiej oraz białostockiej, szkodli
we działanie tzw. kornika, który 
objął drzewostany świerkowe na 
obszarze 100 tys. ha. Dla zw al
czenia tego szkodnika zorganizo
wano akcję specjalną, przy współ 
udziale —  np. w  dyrekcji w ro
cławskiej ekip z czechosłowac
kiego ministerstwa leśnictwa. 
Obecnie szkodnik ten jest prawie 
zlikwidowany, jedynie w  dyrek
cji krakowskiej grasuje jeszcze 
na niewielkiej przestrzeni 5 tys. 
ha.

Dalszym szkodnikiem naszych 
lasów jest owad —  „osnuja gwia
ździsta“, występująca w woj. 
łódzkim i śląsko-dąbrowskim. W  
akcji zwalczania go użyło M in i
sterstwo Leśnictwa po raz p ierw 
szy na wielką skalę samolotów, 
które rozpyliły około 400 ton ar- 
senianu wapna. W alka z tym  
szkodnikiem, która kosztowała 
100 milionów złotych, pozwoliła 
uratować 25 tys, ha lasów przed 
całkowitym zniszczeniem.

Największym szkodnikiem o- 
kazał się motyl —  brudnica m ni
szka, którego gąsienica żeruje na 
igłach sosnowych i świerkowych, 
zagrażając wyniszczeniem 189 ty 
sięcy ha drzew na terenie całej 
Polski, głównie w woj. olsztyń
skim.

Ministerstwo Leśnictwa wstrzy 
mało się na razie z mechanicz
nym niszczeniem tych szkodni
ków, albowiem stwierdzono

wśród nich objawy epidemii, zwa 
nej krysztalieą, która powoduje 
naturalne zniknięcie tego typu 
szkodnika. W  tej chwili śledzi się 
nasilenie epidemii i od wyników  
badań uzależnione są dalsze śród 
ki walki.

— Jakie są najb liższe zadania 
M in is te rs tw a  Leśnictw a w  walce 
ze szkodnikam i lasów?

—  Na wytępieniu „zadawnio
nych“ u nas szkodników —  o- 
świadcza wicemin. Iwanowski —  
nie zakończyliśmy naszej akcji, 
ukazał się bowiem znowu motyl, 
tżw. „sówka chojnówka“. Jak 
wykazują meldunki z Puszczy 
Augustowskiej, istnieje tam og
nisko tego szkodnika na obszarze 
ok. 30 ha. Oprócz tego pojawiła 
się „barczatka sosnówka“, która 
wystąpiła na Pomorzu, obejmu
jąc swym szkodliwym działaniem  
obszar 2 tys. ha. Jest to szkodnik 
dość łatw y do zwalczania, tak, że

i w przyszłym roku zostanie z li- 
1 kwidowany.

Należy zwrócić uwagę, żc na 
terenie Polski występuje stale 
grzybek chorobotwórczy — „o- 

; sutka sosnowa“, niszcząca zagaj- 
i nlki i szkółki sosnowe. Zwalcza
nie jego odbywa się rokrocznie 
przez opryskiwanie zagrożonych 

; zagajników tzw. cieczą brodow- 
ską. Na walkę z tym szkodnikiem 

! przeznaczono w bieżącym roku 64 
! miliony złotych.

Ogólnie na ochronę lasów w ya
sygnowano na rok gospodarczy 
1948/49 — 619 milionów zł. Jak 
widać, Ministerstwo Leśnictwa 
docenia znaczenie w alk i ze szkód 

| nikami lasów. Dlatego też został 
przy Min. Leśnictwa utworzony 

! samodzielny Wydział Ochrony 
■ Lasów.

row anie ludźm i lu b  narodam i nie 
jest ani obow iązkiem  an i p rz y w i-

może być w iek iem  am erykańskim , 
chyba że się chce uk ryć  w  tym  
zdaniu dążenie w ie lk ic h  m onopoli 
am erykańskich dó opanowania in 
nych k ra jó w  świata.

F ilozofow ie im peria lizm u ame
rykańskiego u trzym u ją  , także, że 
A m eryka  jest obecnie spadkobier
cą k u ltu ry  zachodniej. Ta teza 
zakłada, że k u ltu ra  jest wyłącz
nym  dziedzictwem  Zachodu, a tak  
że, że w  k ra jach  europejskich 
k u ltu rą  zanika lu b  przeżywa nie
odw o ła lny kryzys i dlatego musi 
s!ę chronić na ziemię am erykań
ską.

A by wykazać fałszywość po
dobnej teo rii, nie m usim y pod
kreślać, że w  naszej epoce k u l
tu ra  stała się bardzie j powszech
na, niż k ie dyko lw iek , o ile  przez 
k u ltu rę  należy rozumieć opano
wanie w iedzy o naturze i życiu 
oraz um iejętność oceniania wszech 
rzeczy w  ta k im  stopniu, że umac
nia  to w ia rę  naszą w  ciągłe do
skonalenie się is to ty  lu dzk ie j bez 
względu na w a ru n k i historyczne, 
czy geograficzne. Żaden naród na

Dziekan Canterbury — Johnson w rozmowie z Wolfem, delegatem
Danii F o to  A P

le jem, k tó ry  los rozdziela po ko
le i pomiędzy rozm aite kra je .

O bywatele S tanów Zjednoczo
nych A m e ryk i Północnej nie mo
gą sięgać po zaszczyt k ie row ania  
in nym i narodam i świata, gdyż 
żaden k ra j,  nawet na jpotężn ie j
szy nie ma praw a przyp isywać 
sobie tak ie j m is ji: S tany Z jedno
czone —  tym  bardzie j —  nie, jest 
to bowiem  naród m łody, k tó ry  
obok swych niezaprzeczonych 
cnót: w ie lk ie j dyscyp liny zbioro
wej, w ie lk ich  zdolności do pracy 
i uczciwości — ma równocześnie 
wady k ra ju  jeszcze psychicznie 
p rym ityw nego i  powierzchownego 
i tym  samym nie może służyć za 
p rzyk ład  in nym  narodom  świata. 
Dw udziesty w iek  n ie  jest i nie

świecie nie może rościć sobie pre
tens ji do m iana spadkobiercy 
k u ltu ry , k tó ra  nie jes t an i zacho
dnia, an i wschodnia, lecz po p ro
stu ludzka, k u ltu ry , k tó ra  z każ
dym  dniem  będzie b a r d z i e j  
ludzka w  m iarę, ja k  ludzie  będą 
się w yzw alać z uc isku  ja k  będą 
zdobywać dostęp do w iedzy oraz 
możność przekazyw ania je j za po
średnictw em  na uk i i  sztuki.

M y, in te le k tu a liśc i A m e ryk i 
Łac ińsk ie j, , pa trzym y , z w ie lką  
troską na św iat, gdyż znam y do
brze s iły , k tó re  chcą wszcząć no
w ą w ojnę, lecz . jednocześnie 
stw ierdzam y z radością, że siły, 
k tó re  walczą o pokój, przewa
żają i w ykazu ją  w ięce j w o li w 
osiąganiu swych celów.

Radzieeka kronika kulturalna
W Rezerwacie Puszkinowskim  

prowadzone są prace nad odbudo
wą wsi M ichajłowskoje, która na
leżała do wielkiego poety. Upo
rządkowano już słynny Gaj M ichaj- 
łowski oraz stery pank. Odbudo
wano domeik piastunki posty — 
A riny  Rodionowny. Na miejscu 
spalonego przez Niemców doimu-

P r z y p & a m i n w  m  a f  !

Od 4 w rze ś n ia  
*e pow ieści w „ D z ie n n ik u  Z acho dn im **

1 .

Walka 2 Salamandrami
(wydanie poranne)

2.

(wydanie z nadrukiem „Wieczór“)

(64)

/ ^ i m o s f e m  w  S L ą * § B « n
Leczenie w ramach wczasów to 

nie patetyczny zwrot w rodzaju 
„•cukier krzepi“ , ale realne i bodaj 
najwspanialsze osiągnięcie naszych 
czasów. Dlatego ludzie pracy w peł- 
n: o-ceniają dobrodziejstwo wcza
sów, które daje tak kolosalne ko
rzyści, a dla w ielu chorych jest je
dynym ratunkiem.

Piszę ten lis t z Lądka. Przeważa
ją  tu ta j ludzie chorzy na reume-- 
tyzim, zapalenie stawów itp. Przy
jeżdżają zgarbieni, o laskach, a w ra
cają zdrowi i zadowoleni. Poprawa 
stanu zdrowia niechaj będzie za
płatą dla tych, którzy taką poży
teczną akcję wczasową zorganizo
wali.

Nie wszystko jest jednak tu ta j 
w  porządku. Jest i to tradycyjne 
ale. Narzeka się na brak organi
zacji w  Domu Zdrojowym, na nie
przestrzeganie godzin Zabiegów. 
Czyżby jednak chorzy by li tuta j 
bez winy? Otóż nie. Ludzie mniej 
chorzy, którym  chodzenie nie spra
wia trudności wybierają Wcześnie 
numerki, « , do zabiegów zgłaszają

się w dowolnych godzinach, kiedy 
im  wygodnie. Na nic nie zda się 
tłumaczenie, że czekam już dwie 
godziny. Ów pan ma niższy numer 
i niestety trzeba czekać. Cale szczę
ście, że czas kąpieli jest ściśle 
określony.

Chorzy to dziwna społeczność. 
W poczekalniach dyskusje zwykle 
jednostronne o własnych dolegli
wościach. Ischias zajmuje tu ta j po
czesne miejsce.

Osobną grupę stanowią panie. 
Myślę o tych nie ty le  chorych ile 
utrzymujących tradycje „ku ro rtów “ . 
Wyniosłe i rosłe, ciemne i  jasne, 
młode i  starsze, bo starych kobiet 
przecież nie ma. Słowem takie i sia
kie — niebotyczne drewniaki, dłu
gie szlafroki, płaszcze, pledy, bar
wne turbany, torby i Bóg wie jesz
cze jakie  rekw izyty. A  my męż
czyźni, mamy ty lko  ręcznik i laskę 
do podpórki.

O ile  chodzi o nastrój w Zdroju 
to nie nazwałbym go złym, mimo, 
że tłok panuje tuta j w ie lk i, bo ku -
zzejuęz: ćido. C:o.■. dochodzi, do

wymiany zdań między tym i, którzy 
leczą się na koszt społeczny, a tym i 
co są tu ta j prywatnie.

Tutaj kobiety wiodą znowu prym . 
Powiedzonka w rodzaju — „Ja za 
zabiegi płacę, ja  nie jestem z Ubez- 
pieczalni“  są na porządku dzien
nym. Czy warto na takie powie
dzonka reagować — osądźcie sami 
czytelnicy.

A propos Ubazpieczalni. Chcieli
byśmy doczekać tych czasów, aby 
każdy z nas ludzi pracy mógł rów 
nie przyjemnie i z wdzięcznością 
o niej mówić, jak to się czyni 
obecnie o Funduszu Wczasów Pra
cowniczych.

Stosunki w  Domu Pracowników 
Zarządu Miejskiego z Bytomia bar
dzo przyjemne. Mamy tu ta j także 
k ilk u  warszawiaków z k tó rym i ży
jemy w najlepszej zgodzie. Wy
cieczki, spacery, wykłady i poga
danki wypełniają dzień wczaso
wicza. W takie j przyjemnej, atmo
sferze zapomina się nawet o 
ischiasie.

Kuracjusz z Bytomia.
*

Na skutek trudnośc i technicz
nych, w  dwóch osta tn ich nume
rach nie m ogliśm y zamieścić 
„L is tu  z wczasów“ . Jednocześnie 
przypom inam y naszym C zyte ln i
kom  że konkurs na 1 /s t z wcza
sów“  trw a ć  będzie do dn ia 15 
września br.

muzeum Puszkina wzniesiono obeo 
nie jednopiętrowy dom pokryty 
gontami. Został on zbudowany ne 
podstawie zachowanych fotografii, 
rysunków oraz źródeł literackich. 
A rchitekci restaurują katedrę przy 
klasztorze światogór&kim, kamien
ne ogrodzenie i budynki klasztorne. 
We dworze budowane są oficyny, 
w których mieścić się będzie mu
zeum, biblioteka i sala wykładowa. 
Prace tę zostaną całkowicie zakoń
czone w  przyszłym roku.

W pobliżu Gabozeru (Republika 
Kareło-Fińska) u  źródeł wód m i
neralnych, gdzie leczył się P io tr 1 
otwarto obecnie muzeum. W nie
w ie lk im  domu zgromadzono meble 
i przedmioty osobistego użytku 
Piotra I, ja k  również dokumenty 
dotyczące jego pobytu w Kare lii.

W rejonie kingissepskim (obwód 
leningradźki) odkryto skarb w po
staci starych srebrnych monet. 
Pracownicy wydziału numizmatyk: 
Muzeum Ermitażu usta lili, że zna
lezione monety pochodzą z p ierw 
szej połowy X I wieku.

Jedenaście ekspedycji Botanicz
nego Instytu tu  Akademii Nauk 
ZSRR prowadzi prace w różnych 
rejonach kra ju . W ostatnich dniach 
wróciła ekspedycja z A z ji Środ
kowej. Na mocy uchwały Akade
m ii powstanie tam nowa stacja do 
świadczalna, k tóra "będzie opraco
wywała teoretyczne zasady zago
spodarowania pustyń środlkowo- 
ozjatyoldch. Na pomieszczenie, sta
c ji i  teren doświadczalny wyzna
czono południową część Pustyni 
Kizyłkumslkiej w  miejscu, które 
przylega do górskiego . grzbietu 
Pura-Teu. Z Dż&ryłgacza znajdu
jącego się na Morzu Czarnym wró
ciła ekspedycja naukowa, która b*. 
dała florę wybrzeży morskich.
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C E N T R A L N A  W O J E W Ó D Z K A  P O R A D N IA  
P R Z E C IW G R U Ź L IC Z A  W R O C Ł A W  

p o s z u k u je  od za raz:
i e k a r z g  ł t i z g o l o g ó w  
l e k a r z a  ł t i z g o l o g a - p e d t i a i r ę  
l e k a r z a  S a r e g n g o la g a i  
p i e l ę g n i a r e k  

• a b o r a n t k ę  r e n t g e n o w s k ą
i  do  la b o ra to r iu m

s ł e b r g c b  s i ł  k a n c e l t s r g g n g c b
Z g łosze n ia : U rz ą d  W o je w ó d z k i, W y d z ia ł Z d ro 

w ia , p o k ó j 322 w  g od z in ach  10—12. (3229)

P O D R Ę C Z N I K I

W y d a w n i c t w a :

PAŃSTWOWYCH Z A k M O Ó W  
W Y D A  W  ¡M IC T W  S Z K O L N Y C H

M  S MĄ &  lU M C Y - A T L  / I S
„ N A S Z E J  K S I Ę G A R N I “

i innych

D L A  S Z K O L  PO DSTAW O W YCH, G IM N A 
ZJÓW , L IC E Ó W  O RAZ S Z K Ó L ZAW ÓD.

P O S IA D A JĄ  N A  S K Ł A D Z IL

KSIĘGARNIE SPÓłDZiElNi WYDAWNICZO-OŚWIATGWEJ

„ C Z Y T E L N I A “
K A TO W IC E , 3 M aja  12
B IE LS K O , Jagie llońska 10
B Y TO M , ul. S ta lina  14
CHORZÓW , W olności 10
CIESZYN, S ta lina  10
G L IW IC E , Zwycięstw a 31
G RO DKÓ W . W arszawska 9
NYSA, K rzyw oustego 23
OPOLE. Ozimska 8
P R U D N IK , Ratuszowa 14
R Y B N IK , Zam kow a 8
SOSNOWIEC, 3 M a ja  23
TA R N . GÓRY, K rakow ska 18
ZABRZE, Powstańców 3 ul 60>

przed kup nem  uiaszyuy «1» 
liczen ia  o napędzie e le k try c z 
nym »lAiSKl „CONTINENTAL1* 
Nr 28632 skradzion ej z Z a 
rządu  G m innego w Karpa«  
cara w  nocy /  d n ia  25 na dz ień  
26 s ie rp n ia  1948 r. v>28

Z a rzą d  Gm iny w K arp aczu .

W  zw iązku ze sporządzeniem rem anentów 
na skuek reorgan izac ji

biura i magazyny 
będą nieczynne

w dniach 1, 2, 3 i 4 września 1948 r.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
O ddział Katow ice, u l. K orfan tego  17/19. (3235)

P A Ń S T W O W Y  Z A R Z Ą D  W O D N Y  W  C IE S Z Y N IE  
ogłasza na  p o le ce n ie  D y r e k c j i  O k r . D ró g  W o d n y c h  
we W ro c ła w iu

tia d os taw ę  m a te r ia łó w  fa s z y n o w y c h  na  rz e k ę  O lzę 
w  D a rk o w ie  - R a ju  k m  26:100 — 26:900. a to :

4.000 ma fa s z y n y  la so w e j.
1.500 m-5 fa s z y n y  w ik lo w e j,
80.000 s z tu k  k o łk ó w  fa s z y n o w y c h .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ży  sk ładać 
w  k a n c e la r ii  Z a rz ą d u  w  C ie s ż y n ie -Z a m e k  do te rm in u  
ic h  o tw a rc ia , t j .  do d n ia  9 w rze śn ia  1948 r .  godz. 10-te j 
Tam że m ożna  o trz y m a ć  w  g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h  za* 
lą c z h ik f  o fe r to w e  o raz  szczegó łow e in fo rm a c je .

P A Ń S T W O W Y  Z A R Z Ą D  W O D N Y  
(3238) W  C IE S Z Y N IE .

PeZEOSlĘglORSTW!! S98ÓT 
EMESGETIGZKQ - ELEKTRYCZNYCH 

OOOWAł W KATOWICACH
poszuku je

inżynierów i techników.
Zgłoszenia. Katow ice, u l. Słowackiego 
n r 17, m. 1. (3208)

PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E
z a t r u d n i

samodzielnych buchalterów
w  W arszawie, U zdrow iskach nadm orskich 
i podgórskich. Pożądana bucha lte ria  przeb it
kowa, je d n o lity  p lan  kon t. Zgłaszać śię godz. 
14 —  15 „P o lsk ie  U zd row iska“  Warszawa, 
Ż u raw ia  24 a, W ydzia ł Personalny. O fe rty  
tamże. (3232)

A f t  ZŁOTYCH 
ś M  K U F E L

.293?

z precelkiem 
(35 ZŁ BUTELKA)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S T A W IE  W R O C Ł A W S K IE J

Ś W ID N IC K A  F A B R Y K A  M A S Z Y N  I  U R Z Ą 
D ZEŃ  C H E M IC ZN . w  Św idn icy, Nadrzeczna 35

o g ł a s z a

przetarg iiieagraniszony
na w ykonan ie  rozdz ie ln i 8 -p« low e j 490/331 v.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, be z firm o - 
wyeh znaków, z napisem ,O fe rta  na w ykonan ie  
rozdzie ln i 3-po łow e j 400/231 v .“  składać należy 
w  W ydzia le  In w e s tyc ji, I  p., pokó j N r  17 do 
godz 11 dn ia 7. IX . 48 r., gdzie o godz. 12 na
stąpi o tw arcie  o fe rt.

Do o fe rty  należy dołączyć: dowód w płacenia 
na nasze kon to  „seperato“  w  N arodow ym  B anku 
P o lsk im  oddzia ł w  Ś w idn icy  w a d ium  w  wyso
kości 2 %  sumy oferowanej i  odpis św iadectwa 
przemysłowego.

/Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
w yb o ru  oferenta zwiększenie lu b  zmniejszenie 
zakresu robót, bez zapiany ceny jednostkow ej 
kosztorysu, oraz praw o uniew ażn ien ia  przetargu 
bez podania p rzyczyny i bez poniesienia ja k ic h 
ko lw ie k  odszkodowań.

Ślepe kosztorysy i  wszelkie inne in fo rm ac je  
otrzym ać można w  W ydzia le In w e s tyc ji codzien
nie od godz. 9 do 12. (3237)

W O JE W Ó D Z K I W Y D Z IA Ł  ZD R O W IA
posiada następujące wolne etaty do natych
miastowego obsadzenia, na następujących 
warunkach:

1. lekarza referenta
dla a k c ji przeciww eneryczne j z upo
sażeniem zł 16,100,—  plus dodatki,

2. lekarza kśsrswnika kolumny „W“
z uposaż, z ł 25,000,— plus d ie ty

3. lekarza referenta
dla spraw  h ig ieny pracy z uposaż, 
z ł 16,100,—  plus dodatki.

O objęcie powyższych stanow isk ubiegać 
się mogą kandydaci z dyp lom em  le ka rsk im  
i odpow iednią p ra k ty k ą  (ad 1 i 2 w enero lo - 
dzy). Podania z życiorysem  k ie row ać należy 
do Urzędu W ojewódzkiego Katow ice, pokó j 
N r  314 do 10. 9. 1948 r. (3234)

Wiertarki elektryczne
po cenach kon ku re n cy jn ych  po leca (3239)

< 1Elektro-Radio-Salen
Katswice, Warszawska 23, tel. 321-85
» 9

W olne posauy
1

IN Ż Y N IE R , i tu d ia  z a g ra 
n iczne , d o b ry  a n g ie ls k i, 
f ra n c u s k i, ro s y js k i,  p o d e j“ 
m ie  s ię  tłu m a c z e ń  te c h n ic z 
n y c h . u d z ie li le k c j i .  ..C zy
te ln ik “  K a to w ic e  pod  ..A n 
g ie ls k i“ . 10S95g

P O T R Z E B N Y  c z e la d n ik  p ie 
k a rs k i.  U rb a n e k  A u g u s ty n , 
T y c h y -C z u łó w . I 0202g

P A L A R N IA  k a w y  w  N ys ie , 
A l.  W o js k a  P o lsk ie g o  9 p o 
s z u k u je  w y k w a l if ik o w a n y c h  
m a js t ró w  lu b  c z e la d n ik ó w  
ze ś w ia d e c tw a m i od zaraz, 
pa lacza  k a w y , ś lusa rza  m a 
szynow ego , e le k try k a rz a , 
m ły n a rz a . P o d an ia  ze ś w ia 
d e c tw a m i i  re fe re n c ja m i 
s k ła d a ć  pod  w y ż e j p o d a n y m  
adresem . W a ru n k i p ła c y  do 
u m ó w ie n ia . 5177d

O D P O W IE D N IE J  p ra c y  p o 
s z u k u je  m ło d y  fa c h o w ie c  
w u lk a n iz a c ji,  w y k s z ta łc e n ie  
g im n a z ja ln e , k i lk u le t n i  k ie 
ro w n ik  a d m in is t ra c y jn y  d u 
żego w a rs z ta tu  ś lu sa rsko - 
sam ochodow ego. z o r ie n to 
w a n y  w  d z ia le  m a te r ia łó w  
e le k tro te c h n ic z n y c h . Ł a s k a 
w e  o fe r ty :  ..D z ie n n ik  Z a - 
c h o d n i“  G liw ic e  pod  773.

I0301g

M A S Z Y N IS T K A , p e r ie k t,  
z  w s z e lk im i p ra c a m i b iu ro 
w y m i.  p o s z u k iw a n a . Z g ło 
szenia  osob is te  w  p o n ie d z ia 
łe k  i  w to re k :  P . S. T .. K a 
to w ic e , P I. W o ln o ś c i 11, od 
16— 18. 10289g

C U K IE R N IK  2 4 -le tn i p ra k 
t y k  p o s z u k u je  p ra c y  w  eze- 
k o la d z ia rs tw ie . O fe r ty  „S ło 
w o  P o ls k ie “  W ro c ła w  pod 
, 0323“ . 5161d

IN T E L IG E N T N A , r u ty n o 
w ana , oszczędna, la t  40, p o 
p ro w a d z i d om  k u ltu r a ln e j 
osob ie , w y je d z ie . Ś w id n i
ca, u i.  O g ro d ow a  n r .  2. M a r 
k o w ic z . 5162d

N A U C Z Y C IE L E  ję z y k a  p o l
s k ie g o  z  h is to r ią  i  g eog ra 
f ią ,  p o trz e b n i. Zg łoszen ia  
w  d y r e k c j i  P ry w . L ic e u m  
im  św . Jacka  w  K a to w i
cach . I0292g P O Z N A N IA N K A  s a m o d z ie l

na, d o b re  g o to w a n ie , p r z y j 
m ie  p racę  re fe re n c je  od 
obecnego p ra c o d a w c y , W a ł
b rz y c h . S ło w a c k ie g o  4a m . 3. 
in ż .  K o n o p n ic k i.  5167d

M Ł O D S Z A  p om o c b iu ro w a  
z m a szyn o p isa n ie m  od za
ra z  p o trz e b n a . O fe r ty :  C z y 
te ln ik  K a to w ic e  p od  ,,8450“ .

10296g
S A M O D Z IE L N A  g o s p o d y n i, 
u c zc iw a , czys ta , in te l ig e n t
na. n a jw y ż e j do  d w ó ch  
osób, n a jc h ę tn ie j . na w y 
ja z d , p o s z u k u je  posady. 
O fe r ty :  D z. Z a c h o d n i. W a ł
b rz y c h  pod  ,, In te l ig e n tn a “ .

5168d

P O T R Z E B N A  e k s p e d ie n tk a  
p ie k a rs k a , d o b re  re fe re n 
c je . k a u c ja , są w ym a g a n e . 
Z g ło sze n ia : P ie k a rn ia  M i ł 
k o w ic e , p o w . L e g n ica .

% 5170d

K U C H A R K A  lu b  k u c h a rz  
z fra n c u s k o -w a rs z a w s k ą  k u 
c h n ią  p o trz e b n y  n a ty c h 
m ia s t. Z g ło sze n ia : R estau r. 
A p o llo  w  R y b n ik u , u l.  Gen. 
Z a w a d z k ie g o  2. 10325g

R U T Y N O W A N Y  b u c h a lte r , 
p ie rw szo rzę d n a  s ita . d łu g o 
le tn ią  p ra k ty k ą , zna d o k ła 
d n ie  ks ięg o w ość  p rz e m y s ło 
w ą i  ro ln ą  z w y ż s z y m  w y 
ks z ta łc e n ie m . szuka  posady. 
W a ru n e k : M ie szka n ie . O fe r 
ty :  „Z ie m ia  P o m o rs k a “ , 
B ydgoszcz, M a rsz . Focha  6 
pod „R u ty n o w a n y " .  fl69d

P O M O C N IC A  d om o w a  do 
d w ó c h  osób ze ś w ia d e c tw a 
m i od za raz  p o trz e b n a . In ż . 
Id ź k o w s k i, K a to w ic e , u l.  
K ę d z ie rz y ń s k a  11. 10324g

Posad poszukują
K u p n a

R A D IO A P A R A T Y , w zm a c- 
n ia k i.  g ło ś n ik i la m p y , w e f 
k l  g ra m o fo n o w e , a d a p te ry , 
p ły t y  g ra m o fo n o w e  k u p u je  
K u k u ls k i ,  K a to w ic e . 3 M a 
ja  20. 487Gd

S ZO FE R  z d łu g o le tn ią  p ra k 
ty k ą  i  c z e rw o n y m  p ra w e m  
ja z d y  na w s z e lk ie  p o ja z d y  
m e cha n iczne  p o s z u k u je  p o 
sady na s ta n o w is k o  szo fe
ra . O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a c h o 
d n i G liw ic e  pod  782. 10162g 4 O P O N Y  1200 X  22 z a k u p i 

W y d z ia ł P o w ia to w y  w  B ę 
d z in ie , 10193gK R A W C Z Y N I, zn a ją ca  się 

na m ę s k im  k ra w ie c tw ie , 
p o s z u k u je  posady. O fe r ty :  
” ,C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
,,8440“ . 1028 7g

K U P IĘ  3 g ło w ic e  do „H e n -  
s c h la “  D iese l, w y m . 39,5 x  22 
cm . B y to m , te l.  40-15. 10274g

K U P IM Y  k a p s lo w n łc ę  do 
b la sza n ych  z a m k n ię ć  k o ro n 
k o w y c h . ,,Las“  C ieszyn , 
s k ry tk a  p ocz to w a  94. 5174d

D O M  m o ż liw ie  z re s ta u ra 
c ją  lu b  p a rce le  k u p lę  na 
Ś ląsku . O fe r ty :  . .C z y te ln ik “  
K a to w ic e  pod  .,8463“ . 10320g

Sprzedaże

S A M O D Z IE L N Y  k s ię g o w y  P E R H Y D R O L , w o s k i tw a r -  
p rz y jm ie  p racę  p o p o łu d n io - de pszczelne , k u p im y .  ..L a 
w ą . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a -  . b o r “ , K a to w ic e , 3 M a ja  23. 
tOWlCe pod  8451, 10297g

M Ł Y Ń S K I E  m a szyny , 
w s z e lk ie  p rz y b o ry  dosta rcza  
f irm a  K a n a re k  K ra k ó w . 
M a zo w ie cka  35. 459ld

O K N A  — p o je d yn cze , w ię k 
szą ilo ść , sp rzed a m . B y to m . 
P ru sa  46. G ospodarz . *0094g

Ł O Ż Y S K A  k u lk o w e , ro lk o 
w e  po leca  B iu ro  T e c h n ic z 
n o -H a n d lo w e , W arszaw a, 
M a rs z a łk o w s k a  150. e ll4 d

M E R C E D E S  V  170 K a b r io le t  
do sp rzed a n ia , s ta n  b a rd zo  
d o b ry . W ia do m o ść : K a to 
w ice , W arszaw ska  9 m . 1, 
te l.  347-S2 od godz. 10— 15.

10258g

G R A W E R K Ę  — k o p ia rk ę  
G K  2 n o w ą  s p rzed a m . W ia 
dom ość: W id liń s k i,  K r a 
k ó w , G ro d zka  28. 5116d

S P R Z E D A M  now oczesny
p o k ó j s to ło w y , o rzech  k a u 
k a s k i. D ą b ró w k a  M a ła , B y 
to m s k a  39. l0284g

S P R Z E D A M  cze czo to w ą  s y 
p ia ln ię .  T e le fo n  352-78 m ię 
d z y  godz. 12—14. 10290g

S P R Z E D A M  sam ochód  3 -to - 
n o w y  F o rd  na C hodzie i  m a 
szynę  w y tw ó r n i  le m o n ia d y , 
k o m p le tn e . S osnow iec , G ło 
w a c k ie g o  12/3. 10293g

K U C H E N K Ę  gazow ą, k i l im  
e le g a n c k i sp rzed a m . K a to 
w ic e , F ra n c u s k a  13/7. 10298g

S A M O C H Ó D  „D IE S E L “  6- 
c y l in d ro w y ,  6- to n o w y  do 
sp rze d a n ia . S ta n  b. d o b ry . 
Ł ód ź , u l.  Leczn icza  2, te l. 
172-40. 5154d

G R A F IC Z N E , in t r o l ig a to r 
s k ie , p u d e łk a rs k ie  m a s z y n y  
dosta rcza  „ I n t e r p r in t “ , W a r
szawa, S m o ln a  32. 5157d

P S A  B e rn a rd y n a  — p ię k n y  
o kaz  — sp rzed  i  n  z p o w o d u  
w y ja z d u . T e le f. 49-09 G l i 
w ic e , godz. 9— 16. I0303g

a n g ie ls k i, s ta n  b a rd zo  d o 
b ry .  S przedam , T e l. 316-61.

103l4g
Mieszkania

M IE S Z K A N IE  w  G liw ic a c h  
5 p o k o i, k o m fo r t ,  o g ró d , ga 
ra ż , d z ie ln ic a  w il lo w a , za
m ie n ię  na 4—5 p o k o i w  cen 
t r u m  G liw ic .  T e le fo n  49-09, 
godz. 9—16. I0305g

U L L M A N N . E n c y k lo p e d ia  
C hem iczną , k o m p le t, sp rze 
d am . K a to w ic e , G liw ic k a  
8/6, te le fo n  3-59-60. 10316g

P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  ład n ą  
w  O c h o jc u  sp rzedam . O fe r 
ty :  D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a 
to w ic e  p od  „8465“ . 10317g

Z A M IE N IĘ  t rz y p o k o jo w e  
k o m fo r to w e  m ie s z k a n ie  w  
C h o rz o w ie , b lis k o  p rz y s ta n 
k u , na ta k ie ż  lu b  w ię ksze  
w  G liw ic a c h . Z g łosze n ia : 
,,E ugenes“ , C z y te ln ik  G l i
w ic e . 10307g

R O P N IA K  B tiss in g , w y w r o t 
ka  3 to n ., p rz y c z e p k ą  to n o 
w a , o g u m ie n ie  d ob re , 
sp rzedam . B y to m , P u ła s k ie 
go 33. I0313g

K S IĘ G O W O Ś C I a m e ry k a ń 
s k ie j,  p rz e b itk o w e j,  b ila n s o - 
z n a w s tw a  u c z y  p ro f . szkó ł 
h a n d lo w y c h , K a to w ic e , K o 
śc iu s z k i 59 m . U . Z a p is y  co
d z ie n n ie  godz. 16—18. lOłSog

A N G IE L S K IE G O  — le k c je , 
k o n w e rs a c ja , ko re s p o n d e n 
c ja . K a to w ic e , K r ó l.  J a d w i
g i 12/4 od godz. 16. 10315g

K S IĘ G O W O Ś C I, a m e ry k a ń 
s k ie j — p rz e b itk o w e j i  b i-  
lan so zn aw s tw a . G ru n to w n e  
w y u c z e n ie  4 ty g o d n ie . P o 
c zą te k  3-go w rz e ś n ia . W p i
sy  p rz y jm u je  od  16—19. C ho
rz ó w  I I ,  u l.  K a ro la  M ia r k i  2 
m . 3. 10312g

„ P r*e *  je z io ra  i  rz e k i“
w numerze 35 „Przyjaciela“
t y g o d n i k a  d l a  s t a r s z y c h  
d z i e c i  i m ł o d z i e ż y

Cena 15 z ł Konto PKO. —  I  — 4695 Prenumerata mieś. 40 zł (w ł. 65)

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  p ię 
k n y  sam ochód  osobow y 
m a r k i  „H a n o m a g “  o raz  m a . 
szynę  g a b in e to w ą  S ińge ra . 
G liw ic e , te l.  26-36. 10304g

P O C Z T Ó W K I, b a jk i ,  w y c i
n a n k i, m a k a tk i,  g ry  d o s ta r
cza W y d a w n ic tw o  ,, In te r .  
p r in t ' ‘ , W arszaw a , M a rs z a ł
k o w s k a  137. 5158d

Z A K Ł A D  k ra w ie c k i w  K a 
to w ic a c h  p rz y  g łó w n e j U lic y  
2 u b ik a c je  k o m p le tn ie  u rz ą 
d zon y , c z y n n y , sp rzedam . 
O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
K a to w ic e  p od  „Z a k ła d “ .

iÓ318g

D . K .  W . M e łs te rk la ś s e  w  
d o s k o n a ły m  s ta n ie  sp rze 
d am . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a 
to w ic e  p o d  ,,M e is te rk la |s e  ‘ .

10326g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  4 -po - 
k o jo w e  w  H a jd u k a c h , o bo k  
d w o rc a  k o le jo w e g o , na 
m n ie js z e  w  C h o rz o w ie  lu b  
G liw ic a c h . Z g ło sze n ia : C zy
te ln ik  G liw ic e  N r .  766. 1030«g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je , k u c h 
n ia  i  ła z ie n k a  w  C ho rzo w ie , 
B y to m s k a  16 m . 2, na 2 
w z g lę d n ie  1 p o k ó j z k u c h 
n ią  M ie js c o w o ś ć  o b o ję tn a .

10322-g

S A M O C H Ó D  „ U n ić “  1 1/B to 
n o w y , Stan d o b ry , o k a z y j
n ie  ta n io  sp rzed a m . K a to 
w ic e , W a rsza w ska  64, te l.  
357-86. 10327g

G o t ó w k a
S P R Z E D A M  k o rz y s tn ie  14 1/2 
h . z ie m i w  p o w ie c ie  p ozn a ń 
s k im . G uz  M a r ia , C zęp ień. 
R y n e k  32. 5164d

10294g

A U T O M A T Y  do w y ro b u  
k o ń c ó w e k  s z n u ro w a d ło w y c h  
n ow e , sp rzedam . O fe r ty :  
P A P , C zęstochow a „1502".

5173d

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  z
w ię kszą  g o tó w k ą  do  u ru 
c h o m ie n ia  d o b rze  p ro s p e ru 
jącego  p rz e d s ię b io rs tw a , 
w o je w ó d z tw o  k ra k o w s k ie . 
Zg łosze n ia  p od  „ H o te l “ , Je - 
le n lo g ó rs k ie  „S ło w o  P o l
s k ie “ , SlŚŚd

P o k o j e

A R T Y Ś C I P a ń s tw o w y c h  
T e a tró w  Ś lą s k ic h  poszu
k u ją  p o k o i s u b lo k a to rs k ic h  
d o b rs e  p ła tn y c h . Z g łoszę - 
n ią : S e k re ta r ia t  T e a tru ,
p o k ó j N r .  34 . 5153d

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  na 
d w ie  osoby. O fe r ty :  „C z y 
te ln ik “  K a to w ic e  pod  „8454“ .

iOSÓOg

Lokale handlowe

S K L E P , m ie s z k a n ie  do  o d 
s tą p ie n ia  za z w ro te m  kosz
tó w . K a to w ic e , K a to w ic k a  6 

10321g

Nauka i  Sztuka

K O R E S P O N D E N C Y JN E
K u rs y  J ę z y k ó w  O b cych  
in fo rm a c ją  W arszaw a , B ra c 
k a  18-23, EUSd

K S IĘ G O W O Ś C I — b ila h s o - 
z n a w s tw ą , k u rs  30 g odz in , 
m e to d ą  ćw icze b n ą , in d y w i
d u a ln ą . P rz y g o to w y w a n ie  
na s ta n o w is k a  sam odz ie lne  
i  k ie ro w n ic z e . K a to w ic e , 
W ita  S tw osza 3/1. In fo rm . 
u s tn e  códz. godz. 15— 15.30 
i  1«— 18.30. ł0283g

K U R S Y  H a n d lo w e , K s ię g o 
w ośc i, S te n o g ra fii,  Iżb y  
P rz e m y s ło w o  H a n d lo w e j — 
zap isy  k a n d y d a tó w  K a to 
w ic e . S ża fra n ka  5 (p rzecz
n ica  F ra n c u s k ie j)  od  15,30 
do 17,30. 9339g

Zguby i kradzieże

Z G U B IO N O  ty m cza so w e  Za
św ia d cze n ie . Z y g m u n c z y k  
R eg ina . R y d u łto w y , p o w . 
R y b n ik .  10219g

Z G U B IO N O  ks iążeczkę  w o j 
sko w ą  w y d a n ą  R K U . K ło d z 
k o  o d c in e k  za m e ld o w a n ia , 
k a r tę  ro w e ro w ą , w n io s e k  
p rz y z n a n ia  p ra w a  w ła s n o 
śc i, n a k a z y  p ła tn ic z e . W in -  
c a ło w ic z  C zesław , R a tn o  
D o ln e . 5132d

Z G U B IO N O  zaśw ia d czen ie  
o b y w a te ls tw a , p o ls k ie g o  w y 
d an e  n a  n a z w is k o  M a ria n a  
B a rte c z k o  z C iso w y , pów . 
K o ź le . 5160d

Z G U B IO N O  za św iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  N r .  36426, do 
k u m e n t w o js k o w y  na naz
w is k o  R a k  T e o d o r, zam iesz
k a ły  S k a rlu b c e , p o w . G ogo
l in ,  5165d

ZJEDN O C ZEN IE PRZEM . CUKROW NICZEGO  
Okręgu Gdańskiego z siedzibą w  Malborku  

przy ul. 17 Marca 21 — ogłasza

przetarg nieograniczony
ita dzień 10 września 48 r. o godz. 10 —  na do
stawę następującego sprzętu przeciwpożarowe
go i  uzbrojenia osobistego strażackiego:

1. 1740 mb. Węża tłocznego parcianego lub 
parciane -  gumowanego, trzypaskowego, o 
średnicy 75 nnn

2. 1290 mb. Węża tłocznego parcianego łub 
parciano-gumowanego, trzypaskowego, o śre
dnicy 52 mm

3. 87 par łączników systemu „Stor®", z białego 
metalu, O średnicy 75 mm

4. 55 par łączników systemu „Storz“, z bia
łego metalu, o średnicy 52 mm

5. 2 drabiny francuskie, 3-przęslowe
6. 2 drabiny hakowe, *  jedną kosą
7. 89 toporów» strażackich, znormalizowanych 

a pochwami ze skóry blankowej
8. 8 hełmów znormalizowanych, ze stali nie

rdzewnej, polerowanej, z wkładkami ze 
skóry miękkiej

9. 6 linek ratunkowych z zaplecionym kółkiem  
i zatrzaśnikiem, długości 30 mb.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach będą p rz y j
mowane do godz. 10 dn ia  10. IX .  48 r. K o p e rty  
nie mogą posiadać znaków  firm ow ych , nato
m iast w in n y  być zaopatrzone napisem : „O fe rta  
na sprzęt pożarn iczy“ .

Do o fe rty  w in ie n  być załączony u w ie rzy te l
n ion y  w yc iąg  z R e jestru  Handlowego oraz k w it  
na złożone w ad ium  na kon to  separato w  N aro
dow ym  B anku P o lsk im  w  Tczewie w  wysokości 
1% (jeden procent) zaoferowanej sumy. —  Do 
uw ierzyte ln ionego w yc iągu  z R e jestru  H an
dlowego w in ie n  być załączony uw ie rzy te ln iony  
odpis św iadectwa przemysłowego ostatniego 
roku. T e rm in  dostawy wym ienionego Sprzętu 
usta la się na dzień 28. IX . 48 r.

Złożona o fe rta  będzie obow iązyw ała do te r
m inu  dostawy, t j.  28. IX .  48 r . pod rygorem  
u tra ty  w ad ium , k tó re  po ty m  te rm in ie  będzie 
zwrócone niezw łocznie n iep rzy ję tym  oferentom.

Zjednoczenie zastrzega sobie praw o dowolne
go zm niejszenia i  zw iększenia dostawy, podzia łu 
dostawy pom iędzy f irm y  zgłaszające się do 
przetargu, orzeczenia, że przetarg nie da ł w y 
n ik u  dodatniego, swobodnego w yb o ru  oferenta 
bez względu .na wysokość cen sprzętu ja k  i  un ie
ważnienia prze ta rgu bez podania przyczyny 
i  ponoszenia konsekw encji. (3236)

Z G U B IO N O  W p oc ią g u  d n ia  
26. 8. b r .  K a to w ic e —L ig o ta  
te czkę , za w a rto ś ć  w a ż n y c h  
d o k u m e n tó w  b u d o w la n y c h  
f i i-m y  L . P io tro w s k i.  K a to -  
w ic e -L ig o ta . H u c u ls k a  9. 
Z n a la zcę  p roszę  o z w ro t za 
w y n a g ro d z e n ie m . H e n ry k  
K ło ś , te c h n ik . 102«Og

S K R A D Z IO N O  k a r tę  ew a-
lc u a ć y jn a , m e try k ę  u ro d z e 
n ia , o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
na n a z w is k o  W a W ry k  Józef, 
O tm u c h ó w . 5l78d

Z G U B IO N O  k o le jo w y  do
w ó d  tożsam ośc i osob y  n r .  
422557. K o ło d z ie jc z y k  P a u 
l in a  S trze m ieszyce . 1628'lg

U C Z C IW E G O  zna lazcę  p ro 
szę o z w ro t  d o k u m e n tó w . 
E ugen ia  Z a leska , K a to w ic e , 
L is ie c k ie g o  15. 10291g

Z G U B IO N O  zaśw . o b y w a te l
s tw a  p o ls k ie g o  na n a zw isko  
M a g ie ra  M a ria . u r .  d n .7 . IX .  
1895 w  ś c ie rn ie . 10299g

Z G U B IO N O  zaśw ia d czen ie  
o b y w a te ls tw a  na n a zw isko  
M ró z  K la ra , zam . W ó jto W a - 
W ieś  64 . 5156d

Z G U B IO N O  le g lty m a c ję ,k o -  
le jo w ą  e m e ry ta ln ą . C em - 
b rz y ń s k a  S te fa n ia , O po le , 
u l.  P u ła w s k ie g o  14. 5155d

Z G U B IO N O  zaśw ia d czen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  N r .  
9126 w y d a n e  p rżez S ta ro 
s tw o  P o w ia to w e  w  S trz e l
cach , na  n a z w is k o  M a r ia  
G le jz a  z B ie ra w y , p o w . K o 
ź le . 5159d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  na n a z w is k o  
G ry s z c z y k  Józe f, zam . L i -  
g o ta -K u ź n ia , p o w . N ie m o 
d lin .  5166d

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  Z w . 
Z a w . P ra c . P rz e ® . C hem . 
K a p U ś c ik  H e ie n a . 10302g

Z G U B IO N O  d o w ó d  tożsa
m o śc i k o n ia  n r .  603434. 
B la s z k o w  M ic h a ł, B ud czyce , 
g m in a  Z a w o n ia , p o w . T rz e 
b in ia .  10309g

Z G U B IO N O  w s z y s tk ie  d o 
k u m e n ty  na n a z w is k o  K ó t t  
F ra n c is z e k  Zabrze,, u l.  P u 
ła s k ie g o  10. 10310g

Unieważnienia

U N IE W A Ż N IA M  za gu b ion e  
tym cza so w e  za św iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie go : 
O trę b a  Z y ta , G o lszow ice . 
p o w . P ru d n ik .  5175da

U N IE W A Ż N IA M  zagu b ion e  
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie go . 
K in d la  M a r ia , G o lszow ice , 
p o w . P ru d n ik .  Sl76d

U N IE W A Ż N IA M  p ie czą tkę  
s k ra d z io n ą  d n ia  25. 8. 43. 
„H o te l  D w o rc o w y  K a rp a c z " . 
K ra s o w s k i Ja n , K a rp a c z .

5171d

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io n ą  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U . 
K a to w ic e . G rż y ś k a  F ra n c i
szek, K a t.-L ig o ta . 10311g

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ną  
ks iąże czkę  W o jskow ą  na 
n a z w is k o  W o ln y  F ry d e ry k ,  
i  3 m e t r y k i  u ro d z e ń 'a , S ie 
m ia n o w ic e , P arko w a  7.

10313g

Szwalnie!
M aszynę  tlo  k r o je n ia  
m a te r ia łó w  (nóż ta śm o 
w y ) sp rzed a m . (3233) 
P O Z N A Ń , S t. R y n e k  49.

: F a b ry k a  B e cze k  i  S k rz y ń  
Firmy „ARKA“
G d y n ia -C h y lo n ia , 

P u c k a  11
z a tru d n i n a ty c h m ia s t

łuerewsika teebn.
obeznanego z  m a szyno 
w ą  p ro d u k c ją  beczek. 
W ym a g a n e  w y s o k ie  k w a 
l i f ik a c je  za w o d o w e . W a 
r u n k i  do  o m ó w ie n ia .

(3231)

TE C H N IC ZN E
K S I Ą Ż K I
R O S Y J S K IE

N A D E S Z Ł Y
N O W E

P R Z E S Y Ł K I

KSlfGAf.HIA SfÓłDZ. WID. - OŚW.
»c zyteliik«

Ktitcwics, 3 Mufa 12
(ud 46)

Sprzedam tsbor samochód.
cięż . „ F a u n "  20 ton-» 
„K lÓ k n e r “  7 t, ,.OPe l 
4 t.. ,.P o ls k i F ia t “  3 t;  
z p rz y c z e p a m i; osob.. 
..M ercedes“  6 c y l in d ry *  
w y  k a b r io le t .  W szys tk ie  
w o zy  w  b. d o b ry m  s ta ' 
n ie  z czę śc ia m i zapaso
w y m i.  D . H . M ro koW - 
s k i,  C zęstochow a N a d 
rzeczna N r  34. te i.  20- 3|-

U N IE W A Ż N IA M  s k r a d z io ^  
k a r tę  e w a k u a c y jn ą  w y d a i 
p rzez  w ła d z e  s o w ie c k ie  e- 
n a z w is k o  T w a rd o w s k a  
ilena, M ie s z k o w ic e , 
P ru d n ik .  51* Z

U N IE W A Ż N IA M  zgubiOH; 
d e k la ra c ję  w ie rn o ś c i n a i^ J  
p o ls k ie m u . R y k a ła  Zuzann i 
C ieszyn . ______

U N IE W A Ż N IA M  sk ra dz io n y  
tym cza so w e  zaśw iadczę 
tożsam ośc i i  le g ity m  
t ra m w a jo w ą  na n a 2 , ice, 
E m m a  S zczyrba , B o g y c  ^ 
M a r k ie fk i  72.

U N IE W A Ż N IA M  Zgubio£?# 
le g ity m a c ję  s łużb o w ą  ^  
273 w y d a n ą  p rzez  p y r ^ v^
C e ł w  G liw ic a c h  na n a? 'Ś .
sko  Z ja w iń s k i K a z in ^ o ^  
re w id e n t s k a rb o w y . ^__ --

UNIEWAŻNIAM skrad^jje 
tym cza so w e  zaśw iadcz ^  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  t3 - 
2330 w y s ta w io n e  Przez« y t 0" 
ro s tw o  G ro d z k ie  w ,n{ fCa" 
m iu  na n a z w is k o  K o z l°  
ta rz y n a . B y to m  G IS 1--̂ $ 0  
M ic k ie w ic z a  26.

Z A  P O M O C , d o s k o n a lo n e  
ch ow e  o be jśc ie , , u  „ ‘ jog11' 
m e j żo n ie  w  czasie
sk ła d a m  obs łudze cze‘

ik o w ig o ln ie  D r  B ie rn a c :
rąće p o d z ię k o w a n ie , 
w a ń s k l

W
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B jjto m
s z a ry m  k o ń c u

w ofiarności na rzecz 
odbudowy Warszawy

f 0 ni (jl). Udział tegorocz- 
y Bytomia w  Społecznym Fun- 
uszu Odbudowy Stolicy okre- 

z,0ay został sumą 15,5 milionów  
*• "odczas gdy w  zeszłorocznym 
“®®*SU ofiarności Bytom w y- 

Padł zadowalająco, w  tym  roku 
Pozostaje jeszcze dotąd na sza- 

końcu. Od przewodnicząee- 
f®. Komitetu Miejskiego dowia- 
ojemy się i e zebrana dotąd 

I r * 0]? êst zawstydzająco niska, 
rzeba będzie wykolatae poważ- 
e sumy we wrześniu, poświęco- 
ym wyłącznie akcji zbiórkowej 
a odbudowę Warszawy.
We wrześniu projektuje się 

Przeprowadzenie zbiórek we 
ssystkie niedziele. Również do- 

nody z szeregu imprez zostaną 
Przelane na Fundusz Odbudowy 

toiicy, w  parku im. Gen. Swier 
owskiego projektowane są nie- 

uzielne koncerty, 
j By^om, który w  porównaniu z 

oymi miastami stosunkowo nie 
leie ucierpiał wskutek działań 
ojennych i prowadzi szybkie 
ńipo odbudowy dzięki inwesty- 

jom przemysłowym, musi w yka-*aćbri, więcej ofia rności na rzecz 
p e rs k ie j Warszawy. Bez w y- 

stor  ̂ pomocy całego narodu, 
ouca nasza nie dźw ign ie  się z 

ców‘ -^Polujem y do m ieszkań- 
B ytom ia  o w iększy, n iż do- 

c«czas udzia ł w  ofiarności. W y- 
aSa tego honor naszego m iasta.

Sąd Wejskowy karz© za bandytyzm

Członkowie bandy Jana Bańczyka
skazani na d ługoletn ie  uwięzienie

larynarka Wojenna 
—  na straży pokojowej 
pracy Wybrzeża!

Pszczyna, (om.) Rejonowy Sąd 
Wojskowy w  Katowicach na sesji 
wyja-zdowej w  Pszczynie rozpatry
wał w  dniach 26 i 27 sierpnia br. 
sprawę przeciwko hersztowi bandy 
rabunkowej Janowi Bańczykowi 
i towarzyszom. Banda przez prze
szło półtora roteu niepokoiła miesz
kańców powiatu pszczyńskiego i  
rybnickiego.

Oskarżony, 28-1 etni Jan Bańczyk, 
po zakończeniu działań wojennych 
zorganizował bandę rabunkową i 
uzbroił ją  w  dwa pistolety typu 
„Parabellum “  oraz karabin. A k ty 
wny udział w  napadach rabunko
wych z bronią w  ręku bra li: 23- 
le tn i Bernard Sznapka oraz brat 
jego A lo jzy z K ró lów ki pow Bszczy 
na, 26-letni Franciszek Kowalczyk 
zamieszkały w  Żorach powiat Ryb
n ik  i  Jan Sewer la t 34, zamieszkały 
w Gardewicach powiat Pszczyna, 
Jan Wolny oraz A lo jzy Sznapka, 
kuizyn Bernarda Sznapki dostarczy
l i  oskarżonemu broni palnej.

D łp g a  s e r ia  
napadów

W miesiącu listopadzie 1946 r. 
Bańczyk wspólnie e Bernardem 
Sznapką uzbrojeni w broń palną i  
zamaskowani dokonali naipadu ra
bunkowego na sklep Spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej w  Suszcu i 
po sterroryzowaniu kasjerki zabrali
20.000 zł. gotówki i  różnych a rty 
kułów  spożywczych na sumę około
50.000 zł.

Drugiego napadu dokonali na 
mieszkanie rzeźnika Jana Stęchłego 
w  Radostowicach, zabierając pod 
groźbą użycia broni palnej 3 zegar-

^ p ł j ju ja  te r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  
0 p rz y ję c ie  n a  A k a d e m ię  L e k a rs k ą

(jł). Z przebyw ającym  
kiJz^tom iu dr- K ępskim , człon- 

Prezydium  K o m ite tu  O by- 
sk ie ^ ie g o  A kad em ii L e k a r-  
tyę Przeprowadziliśm y rozm o- 
totyg temat stanu prac przygo- 
teem 'Vc2ych przed uruehom ie- 

t e j . in s ty tu c ji. Dow iaduje.. 
jj/ . się, że przed k i lk u  dn iam i na 
rp iedzen iu  prezyd ium  w  K a to 

dach stw ierdzono, że prace 
J ^g o to w a w c z e  są na ukończę- 
r,:|’ i  te rm in  15 września zostanie 
„  teżymany jako  dzień otw arc ia  

W edług oświadczenia
r&kt,
'yak,

•°ra A kadem ii, p ro f. dr. No_ 
:owskiego, złożonego w  czasie 

j.R d ze n ia , grono profesorskie 
Ą, iuż sk omp 1 e t o w  a n e, a Dom 
h j.^ te m ick i, dz ięk i o trzym an iu  z 
j j  W ojewódzkiego 290 łóżek 
d0 n®g° wyposażenia, jest gotowy 
\vanUZytku' Do pracy przygoto- 
iifm a i^s t rów nież kom is ja  k w a - 
ąjg acyi na, rozpa tru jąca  zgłoszę- 
że „kandydatów . Z adziw ia  fak t, 
stesi i 3 zSłoszeń jest dotychczas 
Sie ; aw<) mała. Przypomina 
czejj2® kandydaci nie powinni 
ostar .  ze składaniem podań do 
się nniei  chwili, gdyż narażają 

odrzucenie wniosków z po- 
1 niemożności rozpatrzenia

ich tuż przed uruchomieniem 
uczelni.

Na czas dzia łan ia  ko m is ji 
k w a lif ik a c y jn e j uruchom iona zo
staje sto łówka dla  kandydatów  
w  Domu A kadem ick im  w  R o- 
k itn ic y . D ow iadu jem y się ponad
to, że w  B y tom iu  w ytypow anych 
jest około 70 m ieszkań dla p ro
fesorów i  personelu uczelni. D u
że tro s k i spraw ia zagadnienie ko
m u n ika c ji m iędzy B ytom iem  a 
K ok itn icą , gdyż obecny dojazd jest 
n iezbyt dogodny. —  M iaroda jne 
czynn ik i w in n y  wziąć pod uw a
gę konieczność wprowadzenie 
dostatecznej ko m u n ika c ji auto
busowej, albo tram w a jow e j. Rów 
nież bezpośrednie połączenie te
lefoniczne B ytom  —  R okitn ica  z 
om inięciem  ce n tra li g liw ic k ie j 
uważa się za zagadnienie palące.

R ok itn ica  jest przew idziana 
ty lk o  jako  tymczasowa, p row izo
ryczna siedziba A kadem ii L e 
ka rsk ie j. W  przyszłości ob iekt 
ro k itn ic k i zostanie zam ieniony 
na szp ita l dla gruźlikó_w lub  
uzdrow ieńców, a Akademia z a j
mie w  Bytómiu obiekty poszpital
ne Spółki Brackiej przy ul. Bato
rego i cały kompleks budynków 
byłego Zakładu Kalek przy ulicy 
Roosevelta.

ki, parę butów, słoninę i kiełbasę 
ogólnej wartości 40,000 zł.

Przy końcu listopada Bańczyk i 
Sznapka Bernard dokonali ponow
nego napadu na Spółdzielnię Sa
mopomocy Chłopskiej w Suszcu. W 
miesiącu marcu Bańczyk zwerbo
wał do swej bandy Jana Kowalczy
ka z Żor, z którym  razem w  dniu 
10 kw ietnia 1947 r. dokonali napa
du rabunkowego znowu na Spół
dzielnię Samopomocy Chłopskiej w 
Suszcu. W okresie Świąt W ielkano
cnych następuje , wzmocnienie 
„uzbrojenia“ , bandy przez przynie
sienie z lasu jednego karabinu, któ 
ry  by ł przechowalny pod ściółką. 
Dostawcą broni okazał się kuzyn 
Sznapków o tym  samym nazwisku 
i  im ieniu: Sznapka A lo jzy. Tak wy 
po&ażeni bandyci wyruszają na no
wą wyprawę.

W dniu 1 maja 1947 r. dokonano 
w godzinach wieczornych napadu 
na mieszkanie kierownika spóidziel 
n i w Rudziczce Franciszka Gałusz
k i

Wszystkich obecnych wówczas w 
mieszkaniu ulokowano w  jednym 
pokoju, bandyci zaś rozpoczęli plą
drowanie spółdzielni, zabierając to
war i gotówkę. Po zwerbowaniu do 
bandy nowego członka Jana Sewe
ra dokonano napadu na Spółdziel
nię w Bziu-Górnym, zabierając go 
tówkę i towar wartości 290,000 zł.

Dnia 15 maja 1947 r. bandyci na
padli na Spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej w  K ryrach i pomimo 
alarmu mieszkańców domu, włama
li  się do wewnątrz.

Przy końcu maja Bańczyk i Ko
walczyk usiłowali dokonać włama
nia do Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w  Kobiórze, jednak zo
sta li spłoszeni. Dnia 22 lipca 1947 
r. Bańczyk i bracia Sznapkowie do
konali napadu rabunkowego na spół 
dzielnję w  Mościskach i kiedy za
alarmowani sąsiedzl zb liży li się do 
domu, s trze lili do nich dwukrotnie 
z karabinu. Dnia 30 października 
Bańczyk i Bernard Sznapka napa
d li znowu na spółdzielnię w Susz
cu, zaś w początkach listopada , na 
mieszkanie rzeźnika Pawła Krasne
go w Pawłowicach zabierając mu 
wszystką gotówkę. Bandyci posu
nęli się do takie j bezczelności, że 
dokonali rew iz ji nawet u gości, któ 
rzy w  tym  czasie znajdowali się u 
Krasnego.

Dnia 6 grudnia Bańczyk i Sznap
ka Bernard weszli do mieszkania 
Jana Goszycy w  Żorach, zabierając 
mu. 120,.000 zł., aparat fotograficz
ny i dwa kupony na ubrania. Dnia

12 stycznia 1948 r. usiłowali napaść 
na plebanię w  Żorach. Dnia 13 mar 
ca dokonali napadu na mieszkanie 
Lapicha Teodora zaś dnia 26 marca 
na Spółdzielnię Samopomocy Chłop 
skiej w Rudziczce. Bandyci opero
wali zawsze zamaskowani i uzbro
jen i w broń palną.

W potrzasku
Dnia 12 maje funkcjonariusz 

Pow. Urzędu Bezip. Publicznego usi
łował wylegitymować nieznanego 
osobnika, k tó ry  jednak zamiast le
gitym acji wyciągnął pistolet. W tej 
samej chw ili został przez funkcjo
nariusza rozbrojony i obezwładnio
ny. W czasie odprowadzania go do 
urzędu, usiłował zbiec i został ran
ny w nogę. U kry ty  w  parku 
pszczyńskim, nie uszedł pogoni, a 
przytrzymany został wzięty w krzy 
żowy ogień pytań. Po przeprowa
dzonej w  jego mieszkaniu rew iz ji 
znaleziono jeszcze jeden pistolet 1 
karabin. Bandytą okazał się Jan 
Bańczyk, k tó ry  przyznał się do 
wszystkich napadów. Cała szajka 
znalazła się pod kluczem. W czasie 
przewodu sądowego wszyscy oskar 
żeni przyznali się do popełnienia 
zarzucanych im przestępstw.

Ciekawy jest fakt, że wszyscy 
oskarżeni, prócz Wolnego i A lojze
go Bańczyka, kuzyna, którzy nie

bra li udziału w  napadach, służyli 
w wojsku niemieckim.

Sam Bańczyk to człowiek in te li
gentny, k tó ry  ukończył 4 klasy 
gimnazjum i posiada fenomenalną 
pamięć. Pamięta każdy szczegół 
wszystkich napadów i sam broni 
się inteligentnie, starając się chro
nić swoich „podkomendnych“ .

Po przesłuchaniu około 30 świad
ków v/ drugim dniu procesu zabrał 
głos prokurator, k tó ry  żąda dla os
karżonego Jana Bańczyka kary 
śmierci, zaś dla pozostałych oskar
żonych kary więzienia od la t 15 do 
la t 3.

Surowy wyrok
Sąd ogłosił wyrok, mocą które

go Bańczyk, jako herszt bandy 1 
główny in ic ja to r wszystkich napa
dów, został skazany na dożywotnie 
więzienie, Sznapka Bernard na 15 
lat więzienia zaś brat jego Alo jzy 
na 8 la t więzienia, Kowalczyk 6 lat, 
a Sewer 2 lata więzienia. Pozostali 
dwaj oskarżeni Wolny i Sznapka 
A lo jzy skazani zostali na karę w ię
zienia prze® la t 5 z tym, że kara- 
podpada w  całości pod amnestię.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
m ajor W ysłrydhowski w  asyście ła 
wników kapitana Siemka i kpt. Mo 
sza. Oskarżał prokurator lept. 
Szmit.

K a t  w ła sn e ] matki 
s k azan y  n a  2 lata 

w ię z ie n ia
Częstochowa (k). Pomiędzy 39- 

letnim  Kajetanem Kubikiem ze
wsi Przeczyce (gm. Mierzęcice), 
a jego matką, 70-letnią Magda
leną Maślarz istniała zadawnio
na nienawiść na tle majątkowym. 
Ponieważ mieszkali w  tym  sa
mym domu dochodziło do czę
stych awantur i bójek.

Gdy matka Kubika, Maślarzo- 
wa weszła pewnego dnia na 
strych po siano, wyrodny syn rzu 
cił się na nią i tak nieludzko ska 
tował, że musiano ją odwieźć do 
szpitala. W  czasie rozprawy w  
Sądzie Okręgowym wyszło na 
jaw , że jeszcze przed wojną za 
przygryzienie matce swej palca 
ukarany został 2-letnim  więzie
niem.

Wyrodnego syna sąd skazał na 
2 lata więzienia.

Namówił córką 
do przestępstwa

Częstochowa (k). Mieszkaniec 
Zawiercia, 38-letni Jerzy Górec
k i (Dolna 4) m iał dość często nie 
porozumienia ze swoją teściową, 
z którą zajmował wspólne mie
szkanie, Chcąc zemścić się na te
ściowej, Górecki namówił swoją 
11-letnią córkę do podpalenia sło 
my, znajdującej się na strychu. 
Ogień zauważyli sąsiedzi i szyb
ko pożar zlikwidowali.

Górecki stanął obecnie przed 
sądem i skazany został na pół
tora roku więzienia.

Bezpłatnie na Wystawą Ziem Odzyskanych
25 000 górników pojedzie do Wrocławia

C o  n ie d z ie lę  — p o c ią g i specjalne
K A TO W IC E  (kb). Przed kilku  

dniami donosiliśmy o zorganizo
wanej przez Rudzkie Zjednocze
nie Przemysłu Węglowego w y
cieczce 1600 górników na Wysta
wę Ziem Odzyskanych do Wroc
ławia. Wycieczka w dniu dzisiej
szym bawi już we Wrocławiu i 
da w ie lk i koncert świetlicowy w  
H ali Ludowej. Jest to pierwsza 
masowa wycieczka górnicza, a 
1.300 je j uczestników przodują
cych w  pracy zawodowej i  spo
łecznej pojechało na nią bezpłat
nie w nagrodę za dobre osiąg
nięcia.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
Centralny Zarząd Przemysłu W ę
glowego opracował plan akcji 
wycieczkowej, celem umożliwie
nia wszystkim górnikom i pra
cownikom przemysłu węglowe
go zwiedzenia Wystawy Ziem

Junacy śląscy wyjechali
do Warszawy i Szczecina

KATOW ICE. — W dniu 27 bm. 
dworzec stacji rozrządowej w  K a
towicach zaludnił się m łodym i 
chłopcami. Przychodzili w  kolum 
nach ze stacji głównej, by spraw
nie i spokojnie zająć miejsca w  wa
gonach transportu. Do godz. 19 zje
chali się junacy z całego wojewódz 
twa. Nie brakło między n im i i  o-

W  Ząbkowi-^bkow iee (ws)
d a ją c a  *Ĉ e duża fal)ryka, pod-
słu

m c i i  f w p o lM W o d n le z e jo
uj ząbkow ickich  zakładach pracg

Can:, v-'Ice
l Z h. istnieje
”' u ci, Zjednoczeniu Przemy- 
»Elekt l5etn>cznego pod nazwą 
°becniryCZność<- Zatrudnia ona 
fizv, P o n a d  500 pracowników  
ryeh nff  ( " i umysłowych, z któ- 
cząs,,! !lac’ 100 bierze od pewnego 
">sPóiy» tyv'Jly udział w  akcji 
Braey °d,n ic twa pracy. Wyścig
Celu’ . ■•Elektryczności“ ma na 
ściowp podniesienie ilo -
hie Wv?r?dukcji przez zwiększę- 
Pow l' j y t ś ę i  pracy, lecz także 
°faz -  jakości produkcji
Pracy i 1 - szcnie bezpieczeństwa 

Do 1>ot>nies;enie dyscypliny. 
Piły ze.ni '!!zawoiluictwa przystą- 
8o- szczot i :'' wapna chlorowane- 
**ych i *ł° maszyn elektrycz- 

szczegóine zespoły pra_
umysłowych.

Tar W Z ° rO W y  Ż łÓ b e k
^ bf:k° G óry  (Jaw). N ow y 

tezonv ra r r>owskich Górach, 
>r, beze;,;,,03 ,l20 ' dzieci, jest na 
°stało i , , W n ę t r z e  budynku 

cir?Mza 5  °dm alowane, obecnie 
¡?leci. w lt* Pomieszczenia dla 
m ,siaca żłóv,P1° łow ie  Przyszłego 
V  ,k tóre ¿ ^ e]5 P rzy jm ie  40 dzie 

audynk,. “ycbczas zna jdu ją  się 
u Jarego żłóbka,

Jeśli chodzi o wykonanie planu 
w ubiegłym miesiącu, to przed
stawiało się ono następująco: 
oddział szczotek do maszyn elek- 
iiyeznyeh wykona! plan w  158 
procentach, natomiast oddział 
wapna chlorowanego w 108 pro
centach. W  stosunku do poprzed
niego miesiąca na oddziałach tych 
zarobki wzrosły o 3 procent.

Czołowymi przodownikami pra
cy byli: M arian Stradowski, Alek  
sy Kowal, Stanisław Korzec, Jan 
Kazimierski, Szczepan Góral
czyk, Feliks Taczanowski i M a
ria S idorow i«

Ważne jest także to, żc w  ub. 
miesiącu produkcja fabryki w y
kazała polepszenie jakości pro
duktów. I  tak np. wapno chloro
wane zawierało o 1 proc. więcej 
chloru aktywnego niż w  poprzed
nim  miesiącu.

Ząbkowice (ws). Fabryka Szkła 
Galanteryjnego w  Ząbkowicach 
zatrudnia m. in. 200 pracowników  
w  wieku do 25 lat Z  tych 128 bie
rze udział w  młodzieżowym w y
ścigu pracy. Akcja ta daje duże 
rezultaty, o czym świadczą dobre 
w yniki osiągnięte przez poszeze. 
gólnych współzawodników.

Przy piecach wyróżnili się: Eu
geniusz Rardan, Jan Będkowski, 
Czesław Sikora, Franciszek Sta
churski, M arian Kokot, M arian

Kieroński, Janina Bierońska, Da
niela Orłowska, Kazim ierz Ł u 
kasik, Stanisław Macha, Józef 
Nabrdalik i Henryka Strzelecka.

W  szlifierni najlepsze w yniki 
osiągnęli: Adela de Lorrn, Stefan 
Tarnioki, Stanisława Nagła i 
Henryka Szklarewicz, zaś we 
w iązam i Czesława B ijak i Zeno
na Pająk. *

chotników, którzy m im o oświadczę 
nia komendy transportu, iż m ie j
sca nie ma, stanowczo postanowili 
jechać do Brygady Młodzieżowej.

Na stacji koncertowały 3 orkie
stry a to: orkiestra kop. „W ujek“ , 
kop. „Katow ice“  i  Huty Cynku 
„Szopienice“ .

Punktualnie o godz. 19,30 juna
cy zgrupowali się przed transpor
tem w celu pożegnania. Sygnał 
trąbk i oznajm ił wejście na trybu 
nę ob. m jr. Zdanowicza, Szefa Szta 
bu Komendy Wojewódzkiej „SP“ . 
Po przemówieniu, w  którym  pod
kreślony był cel pracy junaków, 
przedstawicielki Komend Wojewódz 
k ie j „SP“  Katowice wręczyły kwia 
ty  poszczególnym komendantom 
grup.

Punktualnie o godz. 20 odjechał 
transport junaków do Szczecina, 
gdzie pracować będą przy odbudo
w ie portu. W 15 m inut po nich od
jechali junacy do Warszawy, aby 
budować trasę „W Z“ .

Odzyskanych i  zapoznania się z 
w ielkim  dorobkiem gospodar
czym Polski na Ziemiach Za
chodnich.

Akcją wycieczkową objętych 
ma być ogółem ok. 25.000 górni
ków i pracowników administra
cyjnych przemysłu węglowego, 
dla których przewidziano bez
płatny przejazd i pobyt we W ro
cławiu. Będą to pracownicy od
znaczający się dobrymi osiąg
nięciami. Niezależnie od tego pla
nu przewiduje się wycieczki in
dywidualne za opłatą skalkulo
waną ja k  najniżej, aby u m o ili. 
wić wszystkim bez w yjątku w y
jazd do Wrocławia.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego w porozumieniu z 
Centralnym Zarządem Zw. G ór. 
raków zwrócił się do Minister
stwa Komunikacji o puszczenie

Dalsze grupy wycieczkowe w y
jeżdżać będą do Wrocławia w  
każdą niedzielę, aż do końca 
trwania W ystawy Ziem Odzy
skanych.

Dwa lata
za niedozwolone zabiegi
Częstochowa (k). —  Akuszerka, 

Franciszka Dziura z Zawiercia 
(Apteczna 17), od dłuższego czasu 
była inwigilowana przez milicję, 
ponieważ krążyły wersje, że trud  
ni się ona zawodowo dokonywa
niem niedozwolonych zabiegów. 
Gdy milicjanci wkroczyli do mie 
szkania Dziury, zastali tam ubie
rającą się kobietę, którą okazała 
się 29-letnia M arią  J. ze wsi Woź 
n ik i (pow. Włoszczowa). Dziuro-

w  ruch pociągów specjalnych dla | w a została zatrzymana. Przyzna- 
przewiezienia uczestników w y- | la się ona, że trudniła się zawo- 
oieezek na Wystawę." M inister- ] dowo spędzaniem płodu, za co 
stwo Komunikacji odniosło się d o ; pobierała opłaty w  wysokości od 
tej prośby przychylnie i zgodziło j 1-000 do 2.000 zł. 
się na uruchomienie pociągów 1 Sąd skazał Dziurową na 2 lata 
specjalnych, z których pierwszy więzienia, a M arię J. na 6 m ie- 
wyruszył w dzisiejszą niedzielę, sięey aresztu.

M istrzostwa tenisowe Polski

wyeliminowany
K a t o w i c e .  W  sobotę po po

łudniu na kortach Pogoni roze
grano ostatnio ćwierćfinałowe 
spotkanie w  grze pojedynczej 
panów, w  którym  zeszłoroczny 
mistrz > Polski, Węgier Szigctti, 
uległ w  czterech setach Czecho- 
słowakowi Vrbie 6:4, 5:7, 3:6, 5:7. 
Półfinał w  grze pojedynczej pań 
pomiędzy Miskową (Czechosło
wacja) a węgierką Erdoedi za
kończył się zwycięstwem Misko- 
w ej w  dwóch setach 6:4, 6:3. W  
półfinałowej grze podwójnej pa
nów para czechosłowacka, Za- 
brodsky, Dostał wyeliminowała 
parę polską Bełdowski, Piątek 
6:2, 6:3, 6:2. W drugiej grze po
dwójnej panów pomiędzy Szige-

ttim , Catoną a Skoneckim, Vrba 
po pierwszym secie prowadzą 
Węgrzy 14:12. Dokończenie spot
kania nastąpi w  dniu dzisiej
szym.

W  ramach turnieju pocieszenia 
uzyskano następujące wynikł: 
W icrnicki—Hoffman 4:6, 4:6. Ho- 
rain—Jochemczyk 6:2, 6:3. Licis- 
Prutkowski 6:2, 6:0. Radzio—
Trzecia 6:2, 6:1. Chytrowski—  
Jura 6:0, 6:0. Romaniuk-—Leżoń 
6:0, 6:0. Kołcz—Jasiński 4:6, 6:2. 
6:1. Borowczak— Piotrowski 6:1, 
6:0. Piątek—Kudliński 6:4, 10:8. 
Chytrowski—Radzio 6:3. 6:4. Bo
rowczak—Piksa 3:6, 6:0 6:3. Beł
dowski—Richter 6:2. 6:4.

Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Wyszli przeto prędko z wody, 
Gdy już groźny tłum  nadbiegał, 
M ajtek został tylko w  majtkach, 
Bo ktoś odzież ukradł z brzegu.

Prędko wdział na głowę turban, 
Pożyczony od pątnika,
Jeszcze prędzej za fiet złapał — 
Teraz zacznie się muzyka!

Zagrał. Z  fletu popłynęły 
Dziwne, żałośliwe tony, 
Czarodziejskie jakieś, bowiem  
Tłum  zatrzymał się zdumiony.

„Dziw“ —  ryknęli wraz Hindusi 
I  strach w  sercach im  się ięże, 
Gdy ujrzeli, że im  w  rękach 
Miecze się zmieniły w  węże.
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leriia umasowienia poiakieg® sportu

/ t f r c j r »  H #
N a d c h o d z ą c a  f e s i e ń  

początkiem treningu
Jest rzeczą ponad wszelką wątpliwość pewną, że dobre w yniki 

w sporcie, rekordy, zwycięstwa i sukcesy międzynarodowe, zbu
dować można jedynie na dużych masach ludzkich, poświęcają- 
eych się ćwiczeniom sportowym, A  z tą masowością w sporcie jest 
jeszcze u nas wciąż bardzo źle. I  to na wszystkich odcinkach, po
cząwszy od szkolnictwa poprzez organizacje młodzieżowe i zawo
dowe, do klubów i organizacyj sportowych.

3 powojenne lata sportu polskiego, można by właściwie nazwać 
bez przesady latami p o r a ż e k .  Zwycięstwa przychodziły bardzo 
rzadko, a przy tym nie zawsze były one wynikiem naszej klasy 
sportowej, po zwycięstwach ziś, kiedy zdawało się, że jesteśmy 
już na dobrej drodze, spadały kompromitujące porażki (sukces z

___ __________  Czechosłowacją w  piłkarstwie i
1 beznadziejna porażka z Danią). 
T ym  czasem w  ciągu tych trzech 
la t w  innych k ra jach , również 
zniszczonych w ojną, dokonano na 
odcinku aportow ym  wyraźnego 
postępu i zwycięstwa m iędzyna
rodowe nie są czymś p rze m ija ją 
cym  ja k  meteor.

Trzeba przyznać, że centra lne 
władze, odpowiedzialne za ro 
zw ój k u ltu ry  fizyczne j w  naro
dzie, zdają sobie sprawę. ?. tego 
podstawowego b ra ku  naszego 
sportu. Toteż G łów ny Urząd K u l
tu ry  F izycznej przedsięwzią ł w  
tym  ro ku  szereg na w ie lką  skalę 
zakro jonych  akcy j m a s o w e g o  
up raw ian ia  sportu. Pierwszą z ta 
k ich  a kcy j b y ły  narodowe b ieg i 
na prze ła j, przeprowadzone w  
ca łym  k ra ju , k tó re  n ie w ą tp liw ie  
sk ie row a ły  na boiska i bieżnie 
w ie lu  zaw odników . N iejeden n a - 
pewno z n ich  w y b ije  się w  p rz y 
szłości ja ko  dużej k lasy  sporto
wiec. Na jb liższa w iosna p rzy 
niesie przypuszczalnie dalszy ro 
zw ój narodow ych biegów na 
prze ła j i  dalsze korzyści dla 
sportu  wyczynowego.

D rugą w ie lką  akc ją  przepro
wadzoną w  bieżącym ro ku  to 
masowa nauka p ł y w a n i a .  Jak 

F o to  K o łk ie w ic z  ważna by ła  ta akcja, oraz ja k  
— — J j ą  jeszcze w  przyszłości trzeba

będzie rozbudować, by  każdy 
obyw ate l od najwcześniejszych 
la t opanował um iejętność po ru 
szania się w  wodzie bez obawy 
utonięcia, na jlep ie j chyba św iad
czy trag iczny w ypadek z 'h a rc e r
kam i łódzk im ; na Pom orzu Z a -

n ia ło  nasz organizm , a tym  sa
m ym  nasze zdrow ie, tego się u 
nas nie ro b i w  ogóle. Marsze o 
typ ie  sportowo -  w o jskow ym  
p raktykow ane w  pew nym  sensie 
przed w o jną , obecnie zan ik ły  

| zupełnie, a m arszów o .ty p ie  wy.
łącznie sportowym , tzw . chodów, 
p raw ie  n igdy — z m a łym  w y ją t
kam i — nie up raw ia ło  się w

chodnim . K ilkad z ies ią t m łodych 
dziewcząt zginęło nie dlatego, że 
b rak by ło  dozoru, że łódź czy 
tra tw a  b y ły  niedobre, w sku tek Polsce, 
lekkom yślności itp . —  ja k  się to j A  tymczasem marsza oprócz 
ogólnie m ów iło  i p isało —  ale i w ie lu  w a lo rów  praktycznych, sta- 
przede w szystk im  dlatego, a m o - j now ią doskonałą zaprawę spor
ze naw et "ty lko  dlatego, że p o p ro - i tową. D a ją  duży podkład w ytrzy .

Jednym z lepszych graczy Między
narodowych Mistrzostw Teniso
wych Polski, rozgrywanych w Ka
towicach, jest Czechoslowak Do
stał. Zakw alifikow ał się on beż 
większego w ysiłku  do półfinału, 
w którym  spotkał się ze swoim  

rodakiem Zabrodskym

stu nie um ia ły  one pływ ać!
W idz!m y więc, żc  sprawa um a- 

sow ienia pewnych dziedzin spor
tu. to już  nawet nie ty lk o  ważne 
zagadnienie sportu wyczynowego, 
ale w ie lk ie  zagadnienie społecz
ne.

W na jb liższym  czasie G łów ny 
Urząd K u ltu ry  F izycznej i wszy
stk ie  podległe m u p laców k i p rzy 
stępują do trzecie j w ie lk ie j akc ji, 
na zw ijm y  ją  ,,M“  —- akc ji propa
gandy m a r s z ó  w.

Chodzić um iem y wszyscy. A le  
chodzić szybko i w y trw a le , cho
dzić tak, aby to chodzen’e wzmac

małości, pozw ala ją  następnie na 
prace nad in n ym i w łaściw ościa
m i, bez k tó rych  nie ma w  sporcie
w yn ików .

Okres jesienny specja ln ie na
da je  sie na akcję marszów, tak  ze 
względów praktycznych, ja k  i 
sportowych. P raktycznych d la 
tego, że um iarkow ana tem pera
tu ra , nie w yw o łu je  zbyt w ie lk ie 
go wyczerpania, ja k b y  to by ło  w 
iecie. a sportowych dlatego, że 
marsze można po traktow ać jako 
wstępna r," 'ś  sporto
wego do up raw ian ia  przy«?: 
rocznego sportu  letniego, (ag)

*1  I« * "

Wie pomogła brnialna gra

Warta zremisowała z Cracovia 2:2 (0:1)
m

Tli zainteresuje każdego
i e * i C 2 e  &  & 8S m g » ia t3 & ś&  w  SLętmdl*gn£e

M u rz y n  H a r r is o n  lo i l la rd ,  z w y c ię z -  i e k ip y  a m e ry k a ń s k ie j w ś c ie k a ło  się 
ca p ie g u  na 100 m . je s t w ła ś c iw ie  -¿a to  p u b lic z n o ś ć  b a w iła  -ię  ś w ie tn ie  
sp e c ja lis tą  od w y s o k ic h  p ło tk ó w . W . ty m i w y s tę p a m i D ii ia rd a . 
te j k o n k u r e n c ji  n ie  re p re z e n to w a ł i "
je d n a k  b a rw  U S A , p o n ie w a ż  Ame- J a p o ń c z y c y  k tó iy e h  do  Ig rz y s k  
ry -ka m e  p os ia d a ją  w  te j k o n k u re n c ji  . O l im p ijs k ic h  w  L o n d y n ie  n ie  d o - 
o ia łe g o  p lo tk a rz a , gorszego  w p ra w -  ; puszczono, u rz ą d z ili  sob ie  d ia  p o c ie - 
d z ie  cd  D iiia rd a ! a le  lepszego od c h y  we w ła s n y m  k r a ju  .Ig rz y s k a  za- 
w s z y s tk ic h  in n y c h  p lo tk a rz y . D il la r d  stę-pcze“ . I  to  a k u ra t w  ty m  sa m ym  
p rz y  s ta rc ie  w  p ó łf in a le  i  f in a le  b ie - . czasie, w  ja k im  o d b y w a ły 1 się zaw o- 
§ u . Przez p ło tk i  w  L o n d y n ie  n ie ź le  d y  lo n d y ń s k ie . N a jle p s z y  w y n ik  osią 
do iru cza , A m e ry k a n o m . P o s trz a le  g n a ł na te j . .o l im p ia d z ie 1' ja o s r j k i  
s ta r to w y m  b ie g ł o b o k  b ie ż n i, na ; p ły w a k  K o n o s h in  F u ru h a s h i w . p ly -  
t ra w ru k u , az do  p ie rw szeg o  p ło t -  I w a n iu  400 m  s ty le m  d o w o ln y m . U z y -  
ka , ta m  s ię  z a trz y m a ł, p o k iw a ł j sk a ł on  na ty m  d ys ta n s ie  czas 

row ą  ja k b y  d o p ie ro  te ra z  p rz y -  I 4..13 4 m in . p o p ra w ia ją c  dość znącz-

A r a k ó w .  W  
’ eczu o t r i -  
rzostwo U g i 

ii o z n a ń s Ir a 
W arta zremisowała z Gracovią 
2:2 (0:1). B ra m k i dia W a rty  zdo
b y li 8-krzypniak 1 Crapczyk, dla 
„C ra cov ii“  —  Szewczyk i Parpan 
(z karnego).

Sędziował N ow akow ski z W ar
szawy. W idzów  około 10 tysięcy.

Mecz sta ł na bardzo niskim po
ziomie. Od m om entu zdobycia 
przez W artę prowadzenia 2:1 gra 
prowadzona by ła  bardzo ostro, a 
brutalnością wyróżnili się bracia 
Jabłońscy i Gędłek z Cracovii 
oraz Jóźwiak z W arty. Obie d ru 
żyny w y s tą p iły  bez swoich re 
prezen tacyjnych obrońców. W 
C racov ii zabrakło  G limasa, w  

W arcie —  Weisa.
W 24 m inucie  g ry  Cracovia 

zdobyła prowadzenie w  zamie
szaniu podbram kow ym  ze strza
łu  Szewczyka. Po p rze rw ie  w y 
rów nu jącą bram kę zdobył w  7 
m inucie  Sskrzypniak da lek im  
strzałem. W  29 m inucie  za fan ! 
Gędłka na Genderze w  c h w ili 
oddawania strzału , sędzia po_

dyk to w a ł rzu t k a rn y  przeciw  
C racovii, z którego W arta zdo
była  przez Czapczyka prowadze
nie.

W yn ik  meczu u s ta lił Parpan, 
egzekwując rzu t k a rn y  p rzec iw 
ko W arcie, podyktow any zbyt po
chopnie przez sędziego.

Środowy mecz z Jugosławią określić moglibyśmy jako mecz zawić' 
dzianych nadziei. Wprawdzie ustępowaliśmy Jugosłowianom wyraź' 
nie pod względem technicznym  i  taktycznym, jednak sytuacja o® 
boisku wskazywała raczej na to, że powinniśmy by li spotkanie to 
wygrać. W każdym, razie nie powtórzył się amsterdamski pogrom, 
a to już jest wiele. Na zdjęciu u góry w idzim y polską jedenasta  
(od prawej) Parpan, Janik, Bob ula, Barw iński, Janduda, Alszer, 

Przecherka, Cieślik, Cajdzik, Gracz i Waśko. U dołu gorący moment 
pod bramką Jugosłowian w chw ili egzekwowania przez Cieślika 

rzutu wcinego za fau l bramkarza na Bob«!i
F o to  K o łk ie w ic z  i  F rą c k o w ia k

“iw  m e r x é w  «o* ¡psxcfatas* ś .  §9 ,

Szans® Śląska w meczu z Krakowem
2 w rz e ś n ia  na  s ta d io n ie  R u c h u

K A TO W IC E , (s) W  czwartek rozegrany zo
stanie w  Chorzowie mecz o puchar śp. K a łu 
ży między Okręgiem Śląskim i Krakowskim.
Myśl rozgrywania zawodów o puchar wysu
nął krakow ski O ZPN w  grudniu 1ÍS45, chcąc 
w  ten sposób uczcić pamięć Józefa Kałuży, 
kpt. sportowego PZPN, oraz K O ZFN . Na w y
suniętą propozycję zgodziły się okręgi śląski, 

warszawski i poznański, i w  ro ku 1946 przystąpiono do pierw 
szych rozgrywek.

Łodzią na Śląsku oraz w  Warsz*' 
w ie nie zostały jeszcze ustało®®' 
Sfery sportowe Śląska liczą, z. 
w  razie wygrania czwartkowe? 
spotkania z Krakowem, ma®” 
wszelkie szanse na zdobycie u** 
strzostwa w  tym  roku.

Kraków  wystąpi do meczu 
cfcarowego w  następującym s ię  
dnie: Jakubik, (Jurowicz) —  
wińsk!, Flanek (Gędłek) —

łrvA<!r! T SJoriKln TdWnDikl *

! (Be-bula).

p o m n ia ł sobie, że p rzec ież  w y k lu c z o 
no  go z tego  b ie g u . K ie ro w n ic tw o

S ia tk a rz e  ja d ą
na Ig rzyska B ałkańskie

Warszawa. Na tu rn ie j p iłk i siat
kowej, k tó ry  rozpoczyna się dnia 
5. IX . w Sofii w  ramach Igrzysk 
Bałkańskich, wyjeżdża reprezenta
cje Polski w składzie 10 zawodni
ków i 10 zawodniczek oraz k ie 
rownictwo.

W skład drużyny' męskiej wcho
dzą zawodnicy: Bartosiewicz, Ple- 
je-wski, Wowkonowicz, Staniszewski 
» AZS — Warszawa, Lelcńkiewicz 
i M arkowski z YMCA — Gdańsk, 
Antczak i  Maliszewski W. z A ZS .— 
Wrocław, M ichniewski (SKS — 
Warszawa), Piotrowski (Lenko — 
Bielsko).

Reprezentacja kobieca wyjeżdża 
w Składzie następującym: Kaczmar
czyk. Kubiakówna, Zakrzewska z 
HKS — Łódź, Englisz i Pr ogniska 
z AZS — Warszawa, Błażyńska 
i M ikołajewska z YMCA — Łódź, 
Brześnloweka z ZZK  Poznań. K urtz 
z „Gedanii“  i Wojewódzka z SKS 
Warszawa.

O opłero w  G oeieborgu

Hisenne wyrównuje
r e k o p i l  ś w i a t a

Göteborg. —  Podczas między
narodowych zawodów lekkoatle
tycznych sztafeta klubu sporto
wego Grevle ustanowiła rekord  
świata na dystansie 4 X 1  mila —  
czasem 16:55.8. Dawny rekord  
wynosił 17:2,8.

Na tych samych zawodach Frań  
cuz Hansenne w yrównał rekord 
świata na 1 km, przebiegając dy
stans ten w  czasie 2:21,4. 2) Gu- 
staffson (Szwecja) —  2:26.2.

(Szwed jest rekordzistą świata 
na dystansie 1 km). 200 m wygrał 
La Beach (Panama) 21,1.

n ie  re k o rd  ś w ia to w y  F ra n cu za  J a n y  
{4.35,2 m in .) .

☆
W  obozie  Z a w o d n ik ó w  o lim p ijs k ic h  

w  U x b r id g e  m ie s z k a li ró w n ie ż  K o 
re a ń c z y c y . Jeden  z n ic h  b y ł  b a rd zo  
n ie m ile  z d z iw io n y , g d y  ‘pew n e go  d n ia  
ro z p o z n a n y  zo s ta ł p rzez  p e łn iącego  
ta m  s łużbę  p o lic ja n ta  a ng ie lsk ie go ... 
P o lic ja n t  b y ł  b . ż o łn ie rz e m  b r y t y j -  
s tm  a K o re a ń c z y k  o ka za ł s ię... 
b. w a r to w n ik ie m  ja p o ń s k ie g o  obozu  
je ń c ó w  v / k tó r y m  ten  w ła ś n ie  K o 
re a ń c z y k  znęca ł się nad  ty m  w ła ś n ie  
p o lic  ja n te m -ż o łn ie r^ e m .

S z e rm ie rz  fra n c u s k i Jean  B u h a n , 
zd o b yw ca  z ło teg o  m e d a lu  d la  F ra n 
c j i  w  f lo re c ie  n ie  je s t w ca le  s p e c ja 
lis tą  od f lo r e tu ;  B u h a n  je s t s z a b li
stą  a w  s w e j d ru ż y n ie  b y ł  t y lk o  re 
z e rw o w y m . z a s tę p u ją c  w  w a lk a c h  
c h o re g o  ko le g ę .

*
P o s z u k iw a n ia  za a b s o lu tn ie  n a j

szyb szym  s p o rto w c e m  Ig rz y s k  w y k a 
z a ły . iż  c z ło w ie k ie m  ty m  n ie  b y ł  
b y n a jm n ie j b iegacz. N a jszybsze  r u 
c h y  w y k o n u je  n ie  s p r in te r .  a le... 
c ię ż k o a tle ta  w  c h w il i  p rz e rz u tu  c ię -  i

¡P® IS  l u i ę s i ę p y n f i  p r z - r r w S e
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ża ru  p rz y  rw a n iu  o bu rą cz .

Nowy Jork. Czo
ło w y  bokser świa 
ta w  wadzę cięż
k ie j Joe B a k s i ,  
k tó ry  pauzował 
ostatn io przez 13 
m iesięcy po swej 

porażce przez k. o. ze Szwedem 
O lle Tandbergiem , w ys tą p ił tu  
po raz p ierw szy na ringu , zw y
ciężając W iłlie  B row na już  w  
czw arte j rundzie  przez k. o."

*  *  *
E nrico B e r  t  o 1 a, bokserski 

m is trz  W łoch w  wadze ciężkie j, 
stoczył tu  w a lkę  z zaw odnikiem  
USA, Bobem F oxw orthem . B ły 
skawiczne zwycięstwo odniósł 
A m erykan in , nokau tu jąc Włocha 

i w  d rug ie j rundzie.

błoński i ,  Parpan, Jabłoński

Dla uczczenia pamięci zmarłego wprowadzono przed każdym ! . 2 S t Ł°K «lm f sTadler * ’  aSS®” 
meczem 1 min. milczenia. Poza tym każdy z okręgów zobowla- : N o w R ’ K oaut' htam er’ 
zany został do założenia i prowadzenia albumu zdjęć fotograficz

nych druyżn, biorących udział w  | 
każdym spotkaniu z podaniem 
nazwisk graczy i ich. przynależ
ności klubowej oraz sędziego.
Każdy Zw, Okręgowy, który jest 
gospodarzem spotkania, obowią
zany jest do wykupienia i prze
chowania klisz. Poza tym  musi i doLondyn. M is trz  A n g lii w  wadze 

ciężkie j B ruce Woodeock, pow ró
c ił po dłuższej p rze rw ie  na rin g  
i walczyć będzie 21 października 
br. z am erykańskim  bokserem 
wagi c iężkie j Lee Orna.

Lee Oma jest pochodzenia ro 
syjskiego i praw dziw e jego na
zw isko b rzm i C zjew skij.

k klasa Śląska CpoIsHieg® 
leszcze site stapltefewanä*
Zabrze. OZPN Sl. O p o ls k ie j 

un iew ażn ił ro zg ryw k i o we jsc,‘g 
-'.2CV A “  r.orniedzv Plv

I M ie t i r x & m t w a  f * «»?«»«">« J u re  w  Aśewastta-aHeBgmśt*

G helia najlepszym  sp rin te rem
A m s t e r d a m .  W  dalszym i Do półfinału wyścigów sprinter, 

ciągu mistrzostw kolarskich św ia. J »kich dla zawodowców zakw alifi- 
ta dla amatorów i zawodowców ! kowali się: Holender Van Vliet,
rozegrano ćwierćfinały, półfinały 
i finał wyścigów kolarskich dla 
amatorów w  sprincie na dystan
sie 1000 m.

W  wyniku rozegranych elim ina
cji do biegu finałowego zakw ali
fikował się mistrz olimpijski w  
tej konkurencji —  Włoch Ghelia 
oraz Duńczyk Schandorff (trzeci 
na Olimpiadzie w  Londynie). W  
tinale Ghelia pokonał Schandorffa 
w  pierwszym biegu o długość ro
weru, uzyskując czas 12,0 sek. W  
drugim biegu Ghelia wygrał po
wtórnie w  czasie 12,0 sek. — o 
pól długości przed Duńczykiem.

W  wyścigu o trzecie i czwarte 
miejsce spotkali się Anglicy H a r
ris i  Bannister. W  dwóch rozegra
nych biegach zwyciężył dotych
czasowy mistrz świata w tej kon
kurencji —  Harris.

Szwajcar P ia ttn e r oraz dwóch 
F rancuzów : G era rd in  i Senftleben.

SKT SZCZECIN — „B A Ł T Y K “  
KO SZALIN  5 :5

Szczecin. W Koszalinie rozegrane 
zostało spotkanie tenisowe między 
Szczecińskim Klubem Tenisowym 
i ..Bałtykiem “ Koszalin. SKT w y
staw ił drugą reprezentację, uzysku
jąc w yn ik remisowy 5:5.

ń f  "V - «>-yi;1)'
.
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Catorm nie należy do czołowej 
l.lasy tenisistów węgierskich, mógł 
jednak wejść do półfinału tego
rocznych mistrzostw Polski. Prze
szkodziło mu to tym  przede 
wszystkim zmęczenie. Po 16-go- 
dzinnej podróży wyszedł na kort 
i  rozegrać musiał trzy mecze. W 
trzecim z Dostałem nie starczyło 
mu już jednak sił. Przegrał po 
zaciętej walce w pięciu setach 

i został wyelim inowany.
F o to  K o łk ie w ic z

on przesłać każdemu okręgowi 
po 4 fotografie każdej drużyny,, 
tak by wszystkie okręgi mogły 
każdorazowo uzupełnić swoje a l
bumy.

Puchar śp. Kałuży jest pucha
rem przechodnim i został ufun
dowany przez KÚZPN. Przejdzie 
on pa własność iego okręgu, k tó 
ry  zdobędzie 3 razy z rzędu albo 
też uzyska w ciągu 5 lat najw ięk
szą ilość punktów. Teoretycznie 
więc rozgrywki będą trw ały  
przez 5 lat. Po zakończeniu roz
grywek każdy z zawodników, któ 
ry  wziął udział w  10 meczach c- 
raz każdy sędzia, który był arb i
trem w 5 spotkaniach, otrzyma 
pamiątkową oznakę KO ZFN . Z a
wodnicy drużyny okręgu, który 
zdobędzie puchar na własność, 
otrzymają w  miarę możności zło
te odznaki.

Dotychczas Śląsk nie odegrał 
poważniejszej rob w ro,zgryw? 
kaeh. Przede wszystkim nie m ie
liśmy szczęścia do Krakowa. W  
roku 1946 zremisowaliśmy w  K a 
towicach 1:1 oraz przegraliśmy 
w Krakowie 4:1. W  rok później ro 
zagraliśmy tyłka jeden mecz i 
przegraliśmy w  Krakowie 5:1. W 
rezultacie nr. pięć okręgów zaję
liśmy curvarte miejsce.

Jak przedstawiają się nasze 
szanse w tym  roku? Spotkanie z 
Krakowem będzie w br. naszym 
pierwszym meczem o puchar. N a 
stępny mecz odbędzie się 12 wrze 
śnią w  Poznaniu. Daty meczu z

k lasy  „ A “  pom iędzy 
G rom  i Sudety Nysa. DopuS^ 
czono natom iast dodatkowo g 
e lim in acy jnych  rozg ryw ek 
awans do k lasy ,.A“  CZKS l  
k ro w n ia  O tm uchów. j .

N ow y te rm in  rozg ryw ek p rze 
staw ia się następująco:

5. 9. 48: G rom  Nysa — Cukr ° ja 
nia O tm uchów; 9. 9.: CukroW. 
Otm. -  Sudety Nysa. 12. 9.:J 3. ;  
dęty Nysa —  G rom  Nysa; lb  L  
Sudety Nysa —  C ukr. O tm  ; ^
9.: Cukr. O tm. —  G rom  N r .

N r  3697 Ilustrowany dodatek olimpijski
Głos A ¡agi ii

Nr 36 97

Dnia 4 września ukaże się bogato ilu s tro w a n y  dodatek O lim p ijs k i, obejm ujący w szystkie k o n ku 
rencje. Cena num eru w raz z doda tk iem  25 zł. Ilość egzemplarzy ograniczona. Zam ów ienia p ro 
sim y k ie row ać pod adresem: Głos A n g lii, K ra kó w , ul. G arncarska 14/2. 3230

30 S IE R f
;i Z a p o w ie d ź  po ra n n a  1 ra u t .  . 
K o n c e r t  p o ra n n y . 6.00 S y g n af ptC 
5.05 G im n a s ty k a . 6.15 D z ie n iu *  w  

d n ia , 6.50 M '.% 03

PONIEDZIAŁEK..

5,00 Z a p o w ie d ź  
5.20 K 1 
su. 6.G
ra n n y . 6.30 P ro g ra m  a rna . *.a# Ł” V 7.0'  
p o p u la rn a . 7.00 S k ró t w ia d o m o śc i- Jfl. 
P rze g lą d  p ra s y . 7.30 M u z y k a , » - - - „ t ó  
fo rm a c je  o g ó ln o p o ls k ie . 9.00 S k W  j  r t 
P C K . 9.10 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u - 
S y g n a ł czasu i h e jn a ł. 12.04 V7:\,c'i<i>' 
p o łu d n io w y . 12.09 R eze rw a  m. .  cAp0'  
i2 25 A r ie  i p ie ś n i B iz e ta . 12. „■.2p C  
w ie d z ! na l is ty .  13.00 M u z y k a  f v ;  ft%  
w a. 13.43 S e rg iu sz  P ro k o f ie w , '. „ .¡p o i’ 
p o rta ź  s to w n y  z W o je w ó d z k ie j 7ol-v0V 
P o ż a rn ic tw a  w  C h o rz o w ie -Ę m  c le 
14.40 K o n c e r t  życze ir. 15 03 Kj 1 a L  
P o ls k i p o łu d n io w e j. 15.15 A r ty »  C 
tu a ln y . 15.25 K o m u n ik a ty .  
w id z ie liś m y  na D o ln y m  Ś ląsku  ■ 
M u z v k a  -lekka. 16.00 D z ie n n ik  ¿pie 
łu d n lo w y .  16.30 ,.W  le tn ie  P °P ív-jnoJ /, 
— a u d y c ja  m u zyczn a . 17.00 ..B " awL  
o g w ia z d a c h “  — p ogadanka  alaw s?A0 
dz ie ży . 17.15 P o lska  m u z y k a  
czesna. 17.45 P rze g lą d  ty g o d n i» : yCh ; 
..M ów i W y s ta w a  Z ie m  O d zyskm  po 
18.05 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . i f iL p a n ,  
ra d n ik  ję z y k o w y . 19.00 ■E m ÍP„ieSÍ!,lg- 
k i “  — 49 o d c in e k  p o w ie ś c i 
P rusa  19 15 ..W c z o ra i b 5rła  l :.v om.. 
lic z k a

19.15 ,.W czo ra j b y ła  
oziT

21.05 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 22-^
19.45 K o n c e r t

At ieflClliun. vvu ,v» .v iiij i ~‘"r a
zna. 22.45 Zapowiedz na po(
. 22.50 Muzyka na d° »jiiw

ka  ta n e c z r
n a s tę p n y . 22.50 M u z y k a  na 
23,00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23-1 
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